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(Niespodziewane umizgi Gołosu do Polaków. 
Z komiayj przedlitawskiej Izby posłów. — 
Komiaja węgierskiej Izby posłów przyjęła ustawę 
wojskową. — Czesi układają memorjał do rządu 
w aprawie równoupranienia w azkolał nrządzie ; nie 
nalegają na uzupełnienie gabinetu, i są całkiem za” 
dowoleni z Polaków.) 


Musimy się podzielić z czytelnikami zdu- 
mieniem, w jakie nas wprawił Gołos dzisiejszy. 
Podczas spazmatycznych miotań się prasy mo- 
skiewskiej na jubileusz Kraszewskiego, Gotos 
milczał zaklęcie, i jak z jednej strony nie brał u- 
działa w niewłaściwych a zarazem wysoce idjo- 
tycznych napaściach dzieunikó w petersburgskich, 
tak też z drugiej nie uważał za potrzebne przy- 
woływać do rozumu i porządku kolegów swoich 
pa piórze. Milczał i dopiero zabrał głos w tej 
sprawie, gdy pierwsze roznamiętnienie ustąpiło 
miejsca racjonalniejszemu zapatrywaniu się na 
stosunek Moskwy do Polski. 

Dzisiaj zamieszcza tedy w fejletonie opis 
uroczystości krakowskich, pochodzący z pod pió- 
ra „specjalnego korespondenta,* którego wysłał, 
ak twierdzi, umyślnie do Krakowa dlatego, że- 
y.naocznie się przypatrzył wszystkiemu i zdał 
bezstronnie sprawę; a na czele numeru w ob- 
szernym artykule snuje na tle jubileuszu poli- 
tyczne z niego wnioski. Fejleton napisany jest 
nadzwyczaj sympatycznie dla Polski, z takiem 
ciepłem, jakiego dotąd absolutnie nigdy nie spo- 
tykaliżmy u Moskali, nawet w pracach współ- 
czesnych rewolncjonistów moskiewskich, druko- 
wanych za granicami caratu. W nim podaje Go- 
tos w przekładzie całą znakomitą mowę Kra- 
szewskiego i kilka innych przemówień, nad 
wgzystkiem się unosi, a tylko Liskemu darować 
nie może tegó, że wystąpieniem swojem zə- 
psuł — jak powiada — uroczysty nastrój ban- 
kietu. W artykule zaś wstępnym mówi co na- 
stępuje : 

„ „O wybitniejszych faktach zjazdu inteligen- 
cji polskiej w Krakowie, z powodn jubilenszu 
Kraszewskiego, donosiliśmy w swoim czasie w 
szczegółowych telegramach. Obecnie, kiedy jubi- 
lensa należy już do przeszłości, kiedy ucichły 
uroczyste okrzyki jego wielbicieli i złowieszcze 
wymysły niechętnych, obecnie, zdaje nam się, 
możliwym jest trzeżwy sąd o „uroczystości kra- 
kowskiej”, sąd, który może przynieść korzyść i 
nam i Polakom. Omyliliśmy się jednakże — w 
tych dniach jedna z gazet petersburgskich (jak 
się zadaja Odgotoski; p. r.) uznała za stosowne 
wygłosić najzupełniejszą swoją ni umość n- 

> rakowskiej, i upehc m ujęcie my- 
šli, która tę uroczystość wywołała i oż;wiła. 

„Uroczystość krakowska — to nie wypad- 
kowa biesiada, nie zwyczajna owacja dla czło- 
wieka, który pełożył pewne zasługi dla kraju. 
Nie była ona wynikiem chwilowego natchnienia. 
Był to czyn, dojrzale i rozumnie obmyślany, z 
wielką godnością i taktem wykonany. Czyż wo- 
bec tego dziwić się można, ża to Święto, skro- 
mne w zaczątku, wyrosło do rozmiarów history- 
cznego faktu, faktu może poważniejszego, niż sa- 
mym Polakom się to zdaje? 

„Przyszłema bezstronnemu historykowi na- 
rodu polskiego musi się rzucić w oczy i pocie- 
Szyć go sam fakt zjazdu krakowskiego. W sta- 
rożytnej stolicy Krakusa, nu stóp historycznego 
zamku na Wawelu, spotkali się przedstawiciele 
szegnastomilionowego narodn (Moskale 
dotąd zawsze twierdzili, iż Polaków na całej 
kuli ziemskiej jest wszystkiego trzy miliony 
Tymczasem Gołos liczy nas na 16.000.000. Owóż 
tego strawić nie mogła cenzura warszawska, i 
w dziennikach warszawskich, które także w dzi- 
siejszych swych numerach przynoszą przekłal 
tego artykułu, wykreśliła to 16 mil, a napisała 
„licznego narodu”; p. r. G. N.) i przyjaźnie, 
serdecznie uścisnąwszy się, podali sobie wzaje- 
mnie ręce. Tego rodzaju faktu oddawna już nie 
zapisano na kartach dziejów polskich. Po wielu 
dziesiątkach lat po raz pierwszy zjazd krakow- 
ski ukazał się jako wierne odbicie całego naro- 
du Nie można nie widzieć w tem polskiej ma- 
nifestacji zupełnie pokojowego charakteru. Na- 
ród polski w osobach kilku tysięcy swych naj- 
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-Przeglad teatralny. 


( Występy Modrzejewskiej, Adrvjanna Lecouvreur,) 


Kiędy przed laty trzema, przed wyjazdem 


swym do Ameryki, Modrzejewska na pożegnanie 
cztery razy wystąpiła na scenie teatru letniego 
w sprawozdaniu naszem *) o jej gościnnych wy- 
stępach, oznaczyliśmy granice jej talentu i scha- 
rakteryzowaliśmy sposób jej grania. Toż idąc na 
sobotnie przedstawienie „Adrjanny Leconvreur*, 
dramatu, w którym tyle razy już mieliśmy spo- 
sobność podziwiać znakomitą artystkę naszą, nie 
spodziewaliśmy się niczego nowego. Zdawało nam 
się bówiem, że po za te granice, które oznaczają 
artystce jej warunki fizyczne, wyjść niepodobna, 
że Z natury swej wyzuć sią rzeczą niemoże- 
bną. Npodziewaliśmy się u p. Modrzejewskiej 
postępu w technice gry, sądziliśmy, że spotka- 
my u niej większą wprawę, rutynę, której roz- 
wój jest nieskończony, spotkaliśmy natomiast to, 
osegó nikt spodziewać się nie mógł, spotkaliśmy 
oud istotnis prawdziwy, ujrzeliśmy postęp naj- 
zupełniejszy, olbrzymi, potężny pod względem 
artystycznym, zobaczyliśmy rozwój intuicji. 
Modrzejewska przes ten czas nietylko zdo- 
była zupełną pewność siebie, nietylko zapano- 
wała nad techniczną stroną sztuki, ale zdobyła 
sobie szerszy pogląd psychologiczny, a na tem 
tle, na tej kanwie znajomości głębokiej wszyst- 
kich uczuć człowieka, rozwinęła grę, swoją pełną 
wdzięku, wyrazu i siły. Tak jest — siły | Któż- 
by się tego był spodziewał, któż przypuszczał ? 
A jednak, tak jest, w istocie. Miękki, dźwię- 
czny, harmonijny niby dzwonek srebrny głos 
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znakomitszych przedstawicieli, przez usta swych 
najzdolniejszych mowców, głośno i uroczyście o- 
znajmił swą gorącą miłość języka ojczystego 
i ojczystej literatury. 

„Była to uroczystość zupsłnie pokojowa. 
Prawda, że we wszystkich mowach jubileuszo- 
wych, powitaniach i toastach, dźwięczały ciągle 
głosy patrjotyzmu — odbijały się w nich oba- 
wy i nadzieje — różne rozczarowania i pocie- 
chy Polaków — ale nie było w nich ani niena- 
wiści politycznych, ani warjacyj na tak miły. 
dawniej temat 
Zs wszystkich mów i toastów uważamy za nak 
ważniejszą mowę jubilata, Kraszewskieg, i to- 
ast marszałka sejmu galicyjskiego, hr. Wodzi- 
ckiego. 

„Szanowny jubilat, piastun przez pół wieku 
swego narodu, którego był wydatnym pra- 
cownikism, wypowiedział na wskróś patrjoty- 
czną, ale przenikniętą rozumnem umiarkowaniem, 
świetną, czysto polską mowę. Weteran literatu- 
ry polskiej, „który zmierzył własnemi stopami 
pół wieku życia narodu", narysował w swojej 
spowiedzi publicznej wierny historycznie obraz 
upadku państwa polskiego i stopniowe odrodze- 
nie się narodu polskiego. Odzywając się do 
swych rodaków, wskazuje im pocieszające obja- 
wy umysłowego i społecznego rozwoju narodu, 
wzywa ich aby byli wiernymi zasadom narodo- 
wym, żądając współcześnie zrzeczenia się ro- 
mantyzmu politycznego, wzywa ich, by dążyli do 
tych „zasad jak w śnie Jakubowym po drewnia- 
nych szczeblach rzeczywistości“. Mowa Kra- 
szewskiego to cały program pokojowego rozwo- 
ju narodu, uwarunkowanego dojrzałością umy- 


,Słową, najlepszym zadatkiem przyszłości. 
i „Toast hrabiego Wodzickiego — to przy- 


|sięga na wierność W Krakowie, toast był 
(wzniesiony, samo się przez się rozumie, na 
|cześć cesarza Franciszka Józefa, który obdarzył 
|znbilata wysoką oznaką swego poważania — ale 
oprócz tego toast ten ma inne, obszerniejsze i 
bardzo ważne znaczenie. Bardzo często zarzu- 
cano Polakom jako winę brak „lojalności“ dla 
tych rządów, z któremi los związał ich prze- 
znaczenie. Gorące, podniosłe przyjęcie, jxkie 
okazano toastowi hrabiego Wodzickiego, jest 
najlepszem odpareiem tego zarzutu. Polacy pod 
rządem austrjackim będący nie stanowią pod 
tym względem wyjątku — są oni tylko szczę- 
śliwsi od swych współbraci w tem, że poważa- 
nie, jakie im okazał w osobia Kraszewskiego 
cesarz Franciszek Józef ich językowi i litera- 
turze, dawało piękny powód do wyrażenia uczuć 
dla swego cesarza. 
_„W kilka dni po ukończeniy „uroczystości 
krakowskich“ , = Gziennikarstwo  potskie *wypo- 
wiedziało jnź swe pojęcia o znaczeniu tych 
uroczystości dla społeczeństwa moskiewskiego. 
Mówimy tu o artykule „Polska i Moskwa*, któ- 
ry się ukazał w najniezależniejszej zagranicz- 
nej gazecie polskiej, Dzienniku Poznańskim. Nie 
będziemy tu podawać treści tego artykułu, dość 
powiedzieć, że wykazana tam jest konieczność 
ścisłego zbliżenia się dwóch pokrewnych naro- 
dów. Artykuł ten, który awrócił na siebie uwagę 
w Wiedniu a głównie w Berlinie, był wynikiem, 
jak wiadomo, długich i częstych narad przed- 
stawicieli najznakomitszego polskiego stronni- 
ctwa, którzy zjechali się na jubileusz Kraszew- 
skiego. Jnż ten jeden fakt każe uznać ważność 
narodowego zjazdu krakowskiego, mianowicie 
w stosunku do Moskwy. 
„SĄ tacy, którzy starają się wynalcźć, noi 
znajdują w tym zjeździe pewną barwę polity- 
czną, a przecież zjazd ten odznaczał się bra- 
kiem politycznego charakteru. Główny i rzeczy- 
wisty rezultat zjazdu zamyka się w przekona- 
niu, że jedyńą drogą do lepszej przyszłości jest 
rozwój umysłowy, w obszernem znaczenin, z 
wyłączeniem wszelkich fantazyj politycznych. 
Prawie wszystkie mowy, wygłoszone na uroczy- 
stości krakowskiej, przejęte są głębokiem uzna- 
niem, ża naród polski, przeżywszy ciężkie chwi- 
le cierpień. zachował jednakże poczucie jedności 
i solidarnoś:i wszystkich swych części składo- 
wych, że po boleśnych doświadczeniach przestał 
wierzyć w zbawienność rewolucyjnych ekspery- 
mentów i napisał na swym sztandarze jako pro- 
gram — umysłowy i społeczny rozwój narodu. 


każdego, nabrał dziwnej rozległości, zdobył sobie 
całą skalą altową, wypełniał i spotężniał tak, 
że dziś zdolny jest oddać całą gamę uczuć w 
pełnej mierze, że nie potrzebuje się hsmować, 
że może wytrzymać wszystkie wysokie tony gro- 
zy, rozpaczy, oburzenia, wszystkie głębokie 
jęki boleści najwyższej. 

I oto przełamane granice fizycznych warun- 
ków, które znakomitą artystkę więziły w pe- 
wnym zakresie ról, przerwane łańcuchy, które 
ljej nie pozwalały sięgnąć po laury w „Marji 
Stuart“ Słowackiego, w „Balladynie* i t. p. ro- 
lach. Dziś o wszystko się ons pokusić może. 
Cały obszar sztuki dramatycznej odtąd dla niej 
dostępny. Genialny talent Modrzejewskiej zwy- 
ciężył naturę samą, czarem jakimś nieodgadnio- 
nym uczynił powolną sobie, i jak Amor dla 
Psyche nieśmiertelność, wyprosił dla niej w nie- 
bie nieograniczoną nad własną naturą władzę. 

Jestto zjawisko szczególne, niewytłumaczo- 
ne, zda się, jedyne w swoim rodzaju, a tak za- 
dziwiające, że widz i słuchacz w pierwszej chwili 
nie może sobie zeń zdać sprawy, że nie chce 
wierzyć, aby to była ta sama, tak dobrze zna- 
na mu z dawna artystka, którą dawniej widział 
u zenitu, a która teraz stanęła na szczycie. 

To wzmożenie się warunków fizycznych po- 
zwala znakomitej artystce obecnie nadać wła- 
ściwy ton roli i wszystkie misternie opracowa- 
ne i intuicyjnie odczute Szczegóły powiązać w 
całość, i ztąd to właśnie pochodzi, że w Adrjannie 
widzieliśmy tyle rzeczy nowych, tyle drobnych 
na pozór a eharakterystycznych spostrzeżeń, 
które w jej grze się ucieleśniają, a które stano- 
wią właściwy koloryt tej uroczej postaci jaką 
wychodzi Adrjanna z duszy i serca Modrzejew- 
skiej. Ona tylko nadaje temu utworowi, pełne- 
mu nawiągniętej i wymuszonej dramatyczności 
pomięszanej z Gkliwym sentymentalizmom, ten 
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„Polski od morza do morza”. pNó 


We Lwowie, Wtorek dnia 11. Listopada 1879. 


„Czyż na tym gruncie 
braterską dłoń? 
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siątki lat żyliśmy bez nich; madszedł czas iść z |zniesienie tych wolnych okręgów, a najdalej do 


nimi razem, ręką w rękę, Wymaga t*go i nasz 
własny rozwój wewnętrzny I nasza sytuacja ze- 
wnętrzna. Szczere pogodzenie się z Polukami w 
Moskwie, nietylko w słowack ale i w czynie, 
stworzy nam w nich takich sprzymierzeńców w 
fęmczech i w Austrji, że wófne przymierze au- 
o - niemieckie nie będzie dla nas groduem... 
Tyle Gołos, Z naszej strony możemy 
tyle tylko powiedzieć, iz jeżógł byłoby niepoli- 
tyczuem odpychańcpodawąną gam dłoń do zgo- 
dy, to jeszcze bardziej,- byłojgy niepolitycznem 
wierzyć w szczerość udznć, anych obawą 
przed austro-niemieckim sojąłdzem. Nie dalej jak 
miesiąc temu, Gatos nie zdobyśby się był na podo- 
bne propozycje. Niechże więc nam nie bierze 
zà złe, że wobec tak świeżcgą zwrotu scepty- 
cznie zachować się musimy. W tej sprawie roz- 
strzygają nie słowa, lecz fakta, dodatnie czyny, 
a Moskale powinni wiedzieć, %6 muszą się zdo- 
być na spory ich zasób, zanim potrafią zatrzeć 
w naszej pamięci ogrom klęsk przez nich nam 
zadanych, ogrom dokonanych na Ras zbrodni. Czy 
rząd i naród, w którego imieniu Gołos przema- 
wia, zdolne są wznieść się do takiego 8kspio- 
wania tych zbrodni, aby Polacy mogli im dłoń 
szczerze podać? My z przeszłości i teraźniej- 
szości sądząc — wątpimy. 


Posiedzenie przedlitawskiej Izby posłów 
odbędzie się jutro. Ma na nićm nastąpić finalny 
na całą kadencję wybór biurś: Izby, gdyż obec- 
na tylko na 4 tygodnie było wybrane. Nie ma 
wątpliwości, że hr. Coronini (prezydent) i Smol- 
ka i Gódel-Lannoy (wiceprezydenci) nadal wy- 
brani zostaną. 

W komisjach Izby posłów toczyły się temi 
dniami, zwłaszcza w sobotę bardzo ważne na- 
rady. Nas zajmuje przedewszystkiem komisja 
księgosuszowa. Zaproszeni byli szef sekcyjny 
Kubin, radca min. Schneider, żudzież p. Schwe- 
gel, szef sekcyjny z nAnisterwgwa spraw zagra- 
nieznych. Chodziło głównie e $. 7. projektu rzą- 
dowego (środki przeciw kraj ciągle zarazą 
dotkniętym). P. Obratschaj wniósł, aby w tym 
paragrafie wyraźnie wymienionc 
manię jako kraje ciągle zarazą bydła dotknięte, 
cofnął jednak ten wniosek, po da 
ny rządu wyjaśnieniach. Po 
słowie galicyjscy, od który 
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cji tylko wtedy będzie możebnem, jeśli daną zo- 
stanie rękojmia, Że granica od Moskwy i Ra- 
manii, zkąd przewaźnie zagraźź zawleczenie za- 
razy, jak najściślej będzie ustawą odgrodzona, 
taką atoli rękojmią wcale nie może być droga 
rozporządzeń administracyjnych, w projekcie 
rządowym proponowana. 

Rozprawa była bardzo gorąca. Przeciwnicy 
p. Bartmańskiego wywodzili, że w takim razie 
gotowe by Niemcy i Włochy całą Austrję ogło- 
sié ustawą za podejrzaną o zarazą. czegoby by 
już rozporządzeniami rządy ich cofnąć nie mo- 
gły, i mogłaby sroga spaść klęska na rolnictwo 
austrjackie, Komisarze rządowi opierali stauo- 
wczo niewiarę posłów galicyjskich co do rządu, 
jeżeli bowiem już teraz granicę ol Ramnnii za- 
mykano, to gdy według $ 41. projektowanej u- 
stawy zniesione zostaną zakłady kontumacyjne, 
tem ściślej będzie przeprowadzane zamknięcie 
granicy. Rząd węgierski oświadczył się goto- 
wym wnieść takąż ustawę, ale nie zgadza się 
na wymienianie krajów podejrzanych. Br. Schwe- 
gel ze stanowiska międzynarodowego wykładał, 
że wobec traktatu handlowego z Rumunią nie- 
podobna wymieniać jej w ustawie, podczas gdy 
w drodze rozporządzeń można ze względów sa- 
nitarnych zamykać granicę od Rumunii. Uchwa- 
lono ostatecznie odłożyć rozprawę do jutrzej- 
Szego posiedzenia, aby polscy członkowie komi- 
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trzech lat. Głos zabierali między innymi pp. 
|Sochor i Krzysztofowicz; szczegóły są niewia- 
„dome. Projekt o zniesienin wolnego okręgu brodz- 
|kiego oddano p. Pacherowi, a o zaprowadze- 
niu w nim akcyzy p. Rappoportowi. W spruwie 
Ibrodzkiej przybyli do Wiednia d. 7. b. m. pp. 
Alfred Hausner, wiceprezes Izby handlowej, Wi" 
tosławski burmistrz i Fränkel radny — z prośbą, 
aby wolny okręg nie już od Nowego roku zno- 
szono, ale aby naznaczono termin przejściowy. 

Rozprawa w komisji dla wniosku p. Fan- 
derlika skończyła się wezwaniem do rządu, aby 
przedłożył memorjał względem reformy stempla 
dziennikarskiego. AE. 

Komisja bośniacka nie doszła W sobotę do 
żadnej merytorycznej uchwały, `i nie rychło do 
niej dojdzie, gdyż zażądano 0d rządu szczegóło- 
wego wykazu co da obecnych i przyszłych ko- 
sztów administracji Bośnii i Hercegowiny — a 
ten wykaz nie rychło może być dany. . 

Komisja budżetowa rozdzieliła między człon - 
ków swych referaty; z Polaków otrzymali p. 
Dunajewski rozdział: zarząd centralny mi- 
nisterstwa oświaty, p Weigel wyznania, p. 
Smarzewski: fundusz naukowy, domeny i 
lasy rządowe, p. Gniewosz stempel, p. Haus- 
ner tytoń i loterję, p. Bartmański etat 
emerytur, p. Fedorowicz administrację dłu- 
gu państwa. 

Komisja wojskowa węgierskiej Izby posłów 
przyjęła już projekta rządowe o poborze rekru- 
tów na r. 1880, i o przedłużeniu ustawy woj- 
skowej na 10 lat. Niezawodnie więe te projekta 
będą i w obu Izbach sejmu przyjęte. 

Rząd przedlitawski jest widocznie w wiel- 
kim kłopocie co do tej sprawy, skoro się w Mon- 
tagsrevue posuwa do surowych grożb dla centra- 
listów (ob. pon. tel.), a oraz z góry robi im to 
ustępstwo, że przyznaje potrzebę uchwalenia drn- 
giej ustawy większością dwóch trzecich. Kluby 
autonomiczne jeszcze nie powzięły żadnej u- 
chwały ani w sprawie bośniackiej ani w woj- 
skowej — i odbędą zapewne dzisiaj dotyczące 
posiedzenia. Czesi są przeciwni oddawaniu spraw 
bośniackich obu parlamentom, i uznają co do 
nich tylko delegacje za kompetentne. Bismarkow- 
ska Nordd. Allg. Ztg. surowo gromi Herbsta, że 


Jak Pokrok donosi, Czesi będą 
rząd, aby na podstawie art. 19. konstytucji 
przystąpił w drodze administracyjnej do prze- 
prowadzenia równouprawnienia w urzędzie 1 
Szkoie, tak co do wszechniey jak szkół średnich, 
ludowych i przemysłowych. Klub czeski Izby 
posłów wybrał jaż w tej sprawie komisję z 9 
członków, która ma ułożyć oparty na datach 
| statystycznych memorjał dla doręczenia go 
| Taafismu a podobno i cesarzowi. Memorjał ten 
ma się trzymać ram konstytncji; będzie on słu- 
żył posłom czeskim jako podstawa w rozprawie 
budżetowej i w dałszem ich postępowanin. Re- 
feraty szkolne objęli pp. Jireczek, Mikiszka i 
Czelakowsky, referat zaś co do języka w urzę- 
dach hr. Clam-Martinic. Memorjały te obejmą 
Czechy, Morawę i Szląsk, a dzienniki czeskie 
spodziewają się, ża Kołe polskie poprze sprawę 
Polaków na Szląsku. Sprawy rewizji konstytu- 
cji nie mają Czesi podnosić na bieżącej sesji. 

Dalej donosi Pokrok: „Doba uzupełnienia 
gabinetu wcale nie jest nagląca. Rząd nie uwa- 
ża sytuacji parlamentarnej za tak wyjaśnioną 
Ii ustaloną, iżby mógł przystąpić do tego uzu- 
pełniania, a i posłowie w tym względzie nie 
naglą. Prawica zwłaszcza żąda tylko, aby mini- 
isterjum według orzeczenia Taafflego, że rząd 
| chca stać ponad stronnictwami, zawsze w tym 
duchu postępowało, i skutkiem tego usuwało 


w swej mowie adresowej oppozycyjnie wyrażał 
.|się o sprawie wojskowej. 


Megat na 
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Frzedpłatę iogłoszenia przyjmuję 

We Lwowie bióro admiwistracji „Gazety Nar.* 
Piao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szemia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow= 
Bki, Faubourg. Poissonniere 8B.; w Wiednia 
pr. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Waflfisongasza. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter èt Cm. 
I. Kiemergasse 13 G.L.. Danube et Cm. I Ma- 
zimilianstrasse 5.; w Frankfurcie nad Menom w 
Harbor p. Haasenstein ot Vogler, 

OGŁOSZENIA vrryjranją się za opłatą 6 ost, 
od miejąca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. Listy zoklamacyjce nieopieczętowane 
mie wsgają fraukowaziu, Manaskzypła dreboa 
Lie swracajś sig, leos bywają nizzczczo. 


mpżemy podać Pola- jp. Kallir podniósł życzenie, aby wolny okręg|woleni z dżentelmeńskiego zachowania się Po- 
Nietylko możemy, brodzki zniesiono dvpiero wraz z wolnym okrę-|laków co do p. Riegera. 

ale powinniśmy. Przez całe wieki nasze stosuu-|piem tryesteńskim i rjeckim. Minister handlu 
ki wzajemne określały się aftprzyjaźnią, dzia- br. Korb oświadczył, że skoro porty i składy w 
łaliśmy przeciw Polakom — przez ostatnie dzie- | Tryeście i Riece będą ukończone, nastą 


Do Orau piszą: „Jak nam donoszą z War- 
szawy, głównym przedmiotem rozmów tamże 
tak w kołach dygnitarzy moskiewskich, jak w 
szerokich kołach polskich, jest obecnie przymie- 
rze austrjacko-niemieckie. Moskale mówią o niem 
z nienawiścią a zarazem x właliżówą im zaro- 
zumiałością i gztucznem wyobrażeniem o wła- 
snej potędze. "Wojskowi. z riesłychanem lekce- 
ważeniem, niepamni Plewny, wyrażają się © Au- 
strji i twierdzą, że 7 razie wojny tego mócar- 
stwa z Moskwę, pobitem ono zostanie na pex 
wne. Jednocześnie uwaga rządu zwróconą jest 
wyłącznie na dwa przedmioty: na sposoby wy- 
idobycia nowych dochodów dla, poratowania skar- 
bu, oraz na organizację armii i fortece, jek gdy- 
by mniemano, iż przedewszystkiem należy być 
gotowym na wypadek wojny. O wszelkie inne 
żywotne Sprawy nikt w rządzie się nie trosz- 
czy i nie zajmuje się niemi; pod wszelkiemi in- 
nemi względami panuje zastój. W królestwie 
Poiskiem zaś ucisk i prześladowanie wszystkie- 
go, eo polskie, jest z większym jeszcze naciskiem 
wykonywane. W tym duchu i kierunku odzna- 
cza się mianowicie nowy kurator okręgu nan- 
kowego warszawskiego, Apuchtin, który w pry- 
watnych nawet rozmowach nie dozwala Polakom 
nieumiejącym po moskiewsku, używać rodzin- 
nej mowy. 

„Cesarz nie zatwierdził małej odnogi kolei 
żelaznej w okolicy Łodzi, która w celach han- 
dlowych podjętą być miała prywatnemi środka- 
mi, motywując odmowę, iż w tej części kraju 
wszelkie budowy kolei żelaznej są nie na cza- 
sie. W Warszawie i w Królestwie Polacy pozo- 
stają jeszcze pod miłem wrażeniem uroczystości 
krakowskich. W Moskwie, a zwłaszcza w sfe- 
rach rządowych najwyższych przeważa coraz 
więcej i silniej wpływ panslawistów, oraz prze- 
waga ich naczelnika i dowódzcy, ministra woj- 
ny Milutyna, który więcej niż kiedykolwiek 
stał się wszechwładnym. Nibilizm przycichł nie- 
zaprzeczenie, lecz istnieje i wcale nie dał za 
wygranę, a tajnie drnkowane jego Organa za- 
powiadają ponowne rozpoczęcie działania po No- 
wym roku. Car bawi w Liwadji, jak twierdzą, 
głównie z obawy zamachów, i tam strzeżony 
jest nadzwyczaj pilnie i otoczony licznemi środ- 
kami ostrożności, a z tych samych powodów u- 
dać się ma na zimę do (/annes.* 


A Uspakajające wieści, jakie rówaocześnie 
prawie z Londynu i Konstantynopola rożesłano po — 
Earopie, zostały wprawdzie przyjęte wszędzie do - 

wiadomości, nigdzie jednakże nie wywarły tego 
wrażenia, jakie właściwie według życzeń Saida i 
Nedima, a szczególnie wedle planów Łabawowa wy- 
wrzeć miały. W kołach dyplomatycznych uważają 
za rzecz pewną, że Łabanow dlatego tylko przed 
powrotem swoim z Liwadji do Konstantynopola, 
polecił gabinetowi tnreckiemn przyrzeczenie 
zgodzenia się na żądania angielskie 
co do reform, by nie uprzedzając w niczem 
wypełnienia tego przyrzeczenia, uprzedzić nato- 
miast żądanie zmiany obecnego moskalofilskiego ga- 
binetu na inny, któryby w każdym razie wszelkie 
zawarte z Nedinem umowy uznał za nieważne, a 
tem samem rozstrzygnął postawioną dziś Turcji 
alternatywę: albo z Moskwą, albo z Europą! Ucie- 
kając się do czczej obietnicy, chwyciła się Turcja 
znanego a mocno już zużytego półśrodka, którym 
wprawdzie zadawalnia się Anglia na razłe, cofając 
rozkaz, dany flocie wyruszenia do Vurli, stojąc 
jednakże i nadal twardo przy swoieh żądaniach, i 
domagając się zarazem mianowania jenerała Bake- 
ra baszy gubernatorem Erzernmu, czemn atoli Sa- 
was basza Bię sprzeciwia, ofiarując wapomnianema 
jenerałowi posadę naczelnika żandąrmerji angiel- 
akiej w Armenii. Przesilenie trwa zatem dalej i nie 


sji mogli się znieść z Kołem względem swego nierówności, za dawniejszego rządu partyjnego |rozstrzygnie mię stanowczo prędzej, jak po powro« 


dalszego postępowania. 
Komisja ekonomiczna zajmowała się sprawą 
zniesienia wolnych okręgów cłowych. Najpierw 


największym interesem i rozkoszą. 

Modrzejewska odgaduje wszystkie właściwo- 
ści charaktern Adrjanny, jest czuła i upojona 
miłością jak młode po raz pierwszy kochające 
dziewczę, jest zazdrośną jak namiętna kobieta, 
a szlachetną jak prawdziwa artystka. Słyszeliś- 
my wprawdzie zarzut, jakoby jej Adrjanna była 
za mało artystką dramatyczną. Jeżeli kto w 
artystce chce widzieć koniecznie pozowanie, na- 
puszystość deklamacji i koturn, to zarzut ten 
jest słuszny, bo Modrzejewska oddawna pozby- 
ła się tych aktorskich nawyczek, ale naszem 
zdaniem, najwyższy artyzm to prostota, to wdzięk 
i naturalność. Taką artystką jest Adrjanna i 
tak ją przedstawiła ta, której ona jest prototy- 
pem — tak ją przedstawiła Modrzejewska. 

Ta prostota jej, wdzięk i naturalność winna 
być wzorem dla wszystkich naszych artystów. 
Od pierwszej chwili wejścia ma scenę, Modrze- 
jewska ani razu nie siliła się na sztuczne po- 
zowanie, mówiła naturalnie, z prawdą i wyra- 
zem, nie ścigając za efektami. Deklamacja sen- 
tymentalnej bajki o gołąbkach nie miała ani śla- 
dn afektacji, ala z każdego słowa i z każdej mi- 
my ilustrującej wypowiadane wyrazy, przema- 
wiało uczucie. Oto tajemnica deklamacji. 

Prześliczny był akt trzeci, ta walka pomię- 
dzy powątpiewauiem i ufnością w stałość przy- 
wiązania kochanka, kończąca się tak strasznym 
wybuchem żalu, boleści i rozpaczy, która rza- 
ca ją w pozie pełnej wdzięku bezwładną niemal 
na fotel i wydziera z piersi jej słowa: „A więc 
wszystko już skończons | Tych słów kilka wy- 
powiedziane przez Modrzejewską stanowią cały 
dramat, Ileż w nich bolu i rozpaczy, zdaje się, 
że to echo głuche wydobyte x samych głębin 
ża” które pod tym ciosemakurczy „się i pe 


la *t0 tylko pierwszy wybach -takr gwałtów 


wnych użył form wyrtżenia; w następnym ak- 


zaprowadzone.* y + 
| Politik donosi —nie wiemy z jakiej okazji— 
'że autonomiści są w najwyższym stopniu zado- 


cie Łabanowa do Konstantynopola. Chcąc nawiązać 
nadal dobre atosnaki z Anglią, będzie Abdul Ha" 
mid musiał poświęcić, i to na zawsze, takich Nedi. 


. 3 e TIERE. OJ pozio wa M m DB MEOE KENY DWNKE 
jej, znany nam oddawna, atak sympatyczny dla | czar zwodniczy, który każe słuchać dramatu zjcie Adrjanna wychodzi już na pozór uspokojo- 


na, strawiona boleścią sił nie ma do żalów, ale 
myśli ciągle o swym ukochanym. Powitanie 
księżnej de Bouillon, jej szyderstwo budzi ją 
przecież z tej apatji osłabienia, czuja ona w 
| księżnej swą rywalkę i rozpoczyna z nią bój 
(niemy na spojrzenia, w których czuć wzgardę, 
joburzenie i nienawiść. Potężnym i wyczerpują- 
cym do ostatka wyrazem tych wszystkich uczuć 
| jest Modrzejewskiej wspaniała deklamacja ustę- 
[pu z Fedry, deklamacja, której każde słowo 
staje się istotnie sztyletem w intonacji naszej 
artystki, wzmocnionej gestykulacją namiętną. 
Ostatnie słowa wypowiedziane na stronie do 
Maurycego „Jedź ze mną* i odpowiedź równie 
lakoniczna po jego odmowie „To dobrze“, są ar- 
cydziełem prawdziwem pod względem zrozumie- 
nia i odczucia sytuacji. W tem ostatniem „To 
dobrze“ brzmi wiecie Sai. maską 
spokoju i obojętności udanej, z jaką je wyma- 
wia, ać PRZE i boleść głęboką i miłość szalo- 
ną i wzgardą. 


Rzecz oczywista, że akt ostatni, jest naj- 
większem  połem popisu dla artystki ną- 
szei. Tu też spotkaliśmy w porównaniu do daw- 
niejszej gry Modrzejewskiej najwięcej szczegó- 
łów nowych, a świetnie obmyślanych i jeszcze 
lepiej oddanych. Od prześlicznej sceny z bukie- 
tem, w którą artystka tyle wlewa rzeWności, 
że do łez pobudza każdego, aż do sceny szału 
i konania, tyle tam spostrzeżeń głębokich, tyle 
potężnych a prawdziwych efektów, że wszyst- 
kich razem uchwycić i spamiętać niepodobna. 
Wyszczególnimy więc tylko niektóre. A prze- 
dewszystkiem powiemy słowo o scenie szału. 
Scenę tę Modrzejewska pojęła i przedstawiła 
oryginalnie, a wywarła nią na widzach nieza- 


ka. |tarte wrażenie. Szał Adrjanny jest chwilowem 


zapomnieniem, w którem biedne dziewcze re- 
produkuje w winyśle wszystkie boleści jakie ją 


dotknęły, miewa wizje, i odchodząc od zmysłów 
widzi tylko okiem ducha swego sceny przykre 
i straszliwe, które nią wstrząsają do głębi. 
Pani Modrzejewska pojęła to wszystko, wie 
ona, że szał Adrjanny nie może być spokojny, 
więc wydobywa z piersi swej często wysokie 
tony, gestykuluje żywo, odtrąca gwałtownym 
ruchem od siebie dręczące ją widma i dygocze 
całem ciałem, wstrząśniona ich widokiem. W 
szale tym umie ona utrzymać się w granicach 
estetycznych, a prawdą wyrazu umie wywołać gro- 
zę prawdziwą. Zupełnie inne wrażenie u słu- 
chacza wywołuje scena konania i pożegnania o- 
statniego z Maurycym. Łza ciśnie się do oczu 
Pasowanie się ze śmier- 


umiera kwiat złamany przedwuześ 
śnie w pączki miat się rozwinąć. k i wdzięku 
było w tej scenie pełnej grozy, obok prawdy, 
że zapłakał nie jeden z widzów | szeptał „szko” 
da tego kwiatka czarownego, pełnego barw i 
woni uroczej." Szkoda, szkoda, tem więcej, żę 
przed chwilą tyle się uśmiechało doń szczęścia, 
którego całą wielkość dała nam poznać arty- 
stka owem jednem rzuceniem się w ramiona Mau- 
rycego i tym wzrokiem, w którym płonęło naj- 
czystsze uczucie miłości i wdzięczności, w chwili 
gdy wymawia słowa: „Ja twoją żoną !* i 

Zaczęliśmy płakać nad losem Adrjauny, jak- 
by to wszystko było rzeczywistością, ale do nā- 
iwności tej dała powód artystka , która ka- 
że zapominać o ułudzie scenicznej, bo przemie- 
nia ją — w prawdę. 

Bolestaw Spawsta. 


ministra finansów! Zaprawdę, wówczas o deficytach 
nie byłoby mowy w Izbie. 

m Mowę narodowo liberalnego Rickerta, przema- 
wiającego w imieniu lewego skrzydła narodowo- 
liberalnego stronnictwa, pomijamy. Opierał się on] 
takze programowi rządowemu. Mowy te pełne 
treści i piękne są przecież czystemi ćwiczeniami, 
oratorskiemi. Większość Izby głosować będzie za 
rządem; większość ta mowami przekonywać się 
nie daje. | 


mów, Damatów, Saidów i Sawasów i powołać do 
władzy albo Chereddina albo Sawfeta. O wielkim 
wezyracie Midhata basry niema na teraz mowy, 
tak Anglia i Francja, jak i Austrja i Niemcy wo- 
lą go widzieć na stanowisku organizatora i wyko- 
nawcy reform. 

Członkowie komiaji międzynarodowej, 
rozstrzygnąć kwestję Arab-Tabii, przybyli z Syli- 
strji do Bukaresztu, gdzie są zajęci redakcją od- 
nośnego protokołu. Dowiaduję się, że ten protokół 
traktuje sporną ową kwestją z punkin czysto te- 
chnicznego, pozostawiając dotyczącym rządom roz- 
strzygnięcie jej pod względem polityeznym. Utrzy- 
muje się mniemanie, że wyrok międzynarodowych 
arbitrów wypadnie na korzyść Rumunii, od czego 
też zrobił Bratlano zawisłem dalsze swoje pozo- 
stanie a steru rządu. 

Prawodawcze sprawy wewnętrzne żółwim tyl- 
ko posuwają się krokiem, a najwolniej z nich po- 
stępają wnioski do ustawy wojskowej i zarządu 
Bośnii, 

Ten estatni był wczoraj wieczorem przedmio- 
tem posiedzenia odnośnego wydziałn. Rozprawy je- 
dnakże utknęły na niedostateczności wykazów rzą- 
dowych co do potrzeb i dochodów okkupowanych 
prowincyj Także nad częścią wnioska, odnoszącą 
się do wcielenia Bośnii i Hercegowiny do wspólne- 
go okręgu cłowego, nie przyszło wczoraj do sta- 
nowczych uchwał, i kto wie, czy przyjdzie do tego 
na następnem posiedzeniu wydziała, zapowiedzianem 
na wtorek dnią 11. b. m. 

Niema już wątpliwości, że Koło polskie oświad- 
czy się za obydwoma wyżwspomnianemi rządowemi 
ptrzedłożeniami. 

Tak w wydziale legitymacyjnym jako też w 
plenum izby oświadczą się posłowie polscy za za- 
twierdzeniem wyboru pp. Sochora i Offenhcima ; za 
pierwszym także z uwagi, by nie tracić jednego głosu 
(p. Sochor obowiązał się pod słowem honoru nie 
głosować nigdy przeciw stronniectwu autono- 
mistycznemu), za drugim zaś, by nie stwarzać pre- 
eedensu, że wybór któregoś z posłów może być 
unieważniony bez protestu ze strony wyborców a 
tylko z inicjatywy samejże Izby ze względów pry- 
watnej lub osobistej natary, jak w obecnym wy- 
padkn, gdyż mniej o zasadę idzie, jak o oświad- 
czenie się albo za Banhansem albo za Offenheimem. 


mającej 


Konstantynopol d. 4. listopada. 


W smutną, bolesną rocznicę, w dzień św. 
Karola Boromeusza wypada mi pisać. Jnbileusz 
czcigodnego Kraszewskiego, obudził z uśpienia 
ducha narodowego; pochodnie Siemiradzkiego 
przypomniały męczeństwa lechickich synów; — 
jakież obudzić może'wspomnienie rzeź Pragi? | 

Do was, mych braci, słabe me pióro niema 
potrzeby przemawiać ; znam was bohatery po- 
twarczo ucikinierami zwani, znam serce męzkie; 
ale w długiem tułzctwie, w czterokrotnej na niem 
musowej emigracji, w obozie lub izdebce samo- 
tnika, możem zapomniał myśli i uczuć niewiast 
naszych? Do kobiet przeto naszych, — do na- 
szych świętych Polek, kieruję w tej chwili sło- 
wa moje, przypominając im rzez niewiniątek 
pragskich, rzez Herodową w Betleem! Wpra- 
wdzie, dopiero co ubiegłe sceny w Bułgarji, po- 
winny były odżywić w pamięci naszej chrze- 
ściańskie czyny Suwsarowa, — rzeź Oszmiany, 
Siemiatycz, umocnić przekonanie nasze, że za- 
wsze z jednym i tym samym wrogiem Boga i 
ludzkości mąmy do czynienia... lecz kiedy umysł 
nasz zastanawia sią nad temi zbrodniami, kiedy 
krew pomordowanych bezbronnych o pomstę do 
niebios woła, niech serce kobiet naszych z 
powijaków litości do cnót spartańskich matron 
się wzniesie, Nie boju ręcznego, tak upragnio- 
nego dla każdej męzkiej duszy, dziś żądamy ; — 
domagamy się zwycięztwa obrachowanego, pe- 
wnego; chociaż wiemy, iż bez szezęku szabli i 
lutniowego śpiewu armat, osiagnąć go nie po- 
trafimy. 

Lecz aby znowu językiem Zamojskich, 
Chodkiewiczów i Żótkiewskich polskie haubice 
przemówić mogły, współdziałanie naszej płci 
pięknej jest koniecznem, karcąc próżniactwo i 
ciemnoię, walcząc z przesądami kmiecia na- 


j 


i 


Z Niemiec d. 8. listopada. 


ność pierwszego urzędnika państwa, stanowczo 
wpłynie. 

Pełnomocnicy obu mocarstw zachodnich nie 
tracą wszelako swych nadziei; z t-m wszyst- 
kiem, bacząc, że takowe popierane są przez 
Francję słowem a przez Anglię flotą poważną, 
sądzićby wypadało, iż ta ostatnia przewagę 0- 
trzyma. Idzie tylko, aby Mahmud Nedim, chy- 
try. obłudny, lecz niezaprzeczenie odważny i 
zdolny, zapomniał głębokiej urazy za prześlado- 
wanie, jakiego był z łaski angielskiej doznał. 
Być może, pohamuje swą nienawiść i zemstę na 
lepsze czasy odłozy, a wtenczas Anglia de facto 
zostanie panią Małej Azji. 

Sprawa grecka przybiera z dniem każdym 
bardziej niepokojące rozmiary. Na ósmej konfe- 
rencji Sawfet basza odczytał i złożył obszerną 
deklarację, odpowiadającą na memorjał grecki, 
w której między innemi oświadcza, że ze wzglę- 
du nawet na rozmaitość ras, historji, dąźności i 
życzeń ludności zamieszkałej w pasie ziemi, 0 
który Grecja się dobija, nie mogłyby one być 
spokojnemi i szczęśliwemi jak tylko pod opie- 
kuńczym i bezstronnym rządem sułtana, doda- 
Ją, iż rasy tej ludności nie staną się nigdy 
przyczyną osłabienia państwa i nie będą dlań 
powodem najmniejszych kłopotów. Były one, po- 
wiada dalej, zawsze wierne swemu monarsze a 
użyteczne krajowi, i jeśliby zamierzano ustąpić 
je Grecji, postawią opór i narażą na nowe 
niebezpieczeństwo pokój Wschodu, co właśnie 
byłoby zupełnie przeciwne objawionemu na 
kongresie berliński życzeniu Europy. 

Tak więc prowadzone konferencje zamiast 
zbliżyć pożądaną chwilę stanowczego uspokoje- 
pia na półwyspie Bałkańskim, odwłóczą ją do 
nieskończoności, a tymczasem dzienniki tureckie, 
bardzo przedtem wstrzemięźliwe w tej kwestji, 
coraz silniej i ostrzej powstają na złą wolę peł- 
nomocników greckich, obwiniając ich, iż doma- 
gają się terytorjum zasiedlonego przez najgoręt- 
szych zwolenników cesarstwa, a nieprzebłaga- 
nych nieprzyjaciół Greków. Pod tym względem 
mają zupełną słuszność, a wspaniałomyślny przy- 
jaciel Hellenów, p. Waddington lepiej byłhy był 
zrobił, głyby zamiast rozporządzać cudzą włas- 
nością, kilku lekcyj etnograficznych był się 
nauczył. Ale bieda z Francuzami! najokropniej- 
sze lekcje nie mogą wybić im z głowy, że oni 
koniecznie są najznaromitszym narodem na ku- 


ctwa wyuczył i miał przynajmniej trzyletnią prak- 
tykę w tymże zawodzie. Władm atoli nie moze 
wydać karty przemysłowej bez roprzedniego zasią- 
gnięcia opinii odnośnej korporacji rękodzielniczej. 
Od uchwały odmownej przysługije rekurs do dru- 
giej instancji, która orzeka 1a podstawie opinii 
Izby handlowo-przemysłowej. 

2. Wykonywaniu przemysła bez pozwolenia na- 
leży zawsze szybko i stanowczo przeszkodzić i ka- 
żde przekroczenie bezwzględnie ukarać. |Korporacje 
rękodzielnicze winne w tym względzie miećjpewien 
wpływ zapewniony. 

3. Stowarzyszenia (korporacje) przemysłowe, 
jako ważne organizmy w sprawach przemysłowych, 
powinne być ntrzymywane, — gdzie ich niema, na- 
leży je zaprowadzić a istniejące według potrzeby 
zreorganizować. Kto w ckręgu takiego Stowarzy- 
szenia prowadzi samodziekie rzemiosło, dla którego 
Stowarzyszenie istnieje, staje się jego członkiem, i 
przed otrzymaniem karty przemysłowej winien o0- 
płacić taksę wstępną do Stowarzyszenia w kwocie, 
wedle miejscowego zwyczaju dotychczas pobieranej. 

Podstawy prawne istnienia takich Stowarzy- 
szeń, jak je ustawa z dnia 20. grudnia 1859 o- 
kreśla, nie wymagają żadnej zmiany. 

4. Przyjmować neznia do termino wolno tylko 
po skończonym 12] roku życia i za wykazaniem 
świadectwa z ukończonej szkoły ludowej. ' 

5. Umowy co do nauki terminatorów mają być 
spisane i przechowane u przełożeństwa Stowarzy- 
szenia, inaczej są nie ważne. Czas trwania nauki 
zawisł od zwyczaju miejscowego, jednakże nie dłu- 
żej jak lat pięć. 

6. Pryncypałowie mają pozostawić młodzieży 
rękodzielniczej potrzebny czas na naukę w szkole 
przemysłowej, a w braku tejże, w powtarzającej, a 


zarazem terminatorowie powinni być jak najsuro- | 


wiej do uczęszczania na tę naukę obowiązani, W 
miejscowościach, gdzie istnieją korporacje ręko- 
dzielnicze, powinna władza szkolna zarządzić przy 
jednej ze szkół publicznych lekcje wieczorne i nie- 
dzielne dla młodzieży rękodzielniczej. 

7. Wyzwolony i wpisany w poczet czeladni- 
ków może być tylko ten, kto ukończył przynaj- 
mniej 17. rok życia, wykształcił się w rzemiośle 
i wykazał się świadectwem najmniej z dwóch lat 
pilnego uczęszczania podczas terminowania do szko- 


ły przemysłowej — gdzie, takowe istnieją — lub. 


powtarzającej, i dobrego postępu z nauk, —. jeżeli 
już przed wstąpieniem do terminu nie ukończył z 
dobrym postępem przynajmniej czwartej klasy szkół 


Wczoraj rozpoczęły się zajmujące obrady 
nad budżetem pruskim. Wódz  postępowców 
Richter pierwszy przemówił. Ażeby ałatwić czy- 
telnikom zrozumienie doniosłości jego wywodów, 
przypominamy, że z początkiem roku bieżącego, 


szego poniżającemi, rozpromieniając potęgą swego 
słowa uczucia rzetelnego braterstwa a zatem — 
jak dziś mówią — solidarności; znaglając ma- 
cierzyńską powagą młodzież naszą do pracy, 
dobrobyt a z nim siłę materjalną i fizyczuą wy- 
twarzającą, ucząc ją pogardzać błahemi świeci- 


li ziemskiej, a kiedy niedawno zapytałem żar- 
tem pewnego Francuza, profesora geografii, czy 
wie przypadkiem gdzie leży Perm, to bez za- 
jąknienia odpowiedział, iż w Ameryce południo- 
wej, tylko nie jest pewien czy należy do Bra- 


średnich. 
8. Przełożonym korporacyj przyznaje się pra- 
wo, na przedstawienie pryncypała, wydawania świa- 


w rzemiośle. 


dectw terminatorom z odbytej nauki i uzdolnienia 


gdy Bismark przeprowadzał reformy finansowe, 
albo raczej wymagał od parlamentu niemieckie- 
go zezwolenia na nowe cła i podatki, które w 
przybliżeniu 300 milionów marek wynosić mia- 
ły, prasa rządowa a nawet minister finansów i 
Bismark sam przyobiecywali ludowi ulgę w yo 
datkach stałych. Stało się tymczasem inaczej. 
Lubo mowa tronowa wspomina 0 zmniejszeniu 
stałych ciężarów, to przecież minister finansów 


odkłada tę reformę ad calendas graecas, a przed- 


d:łkami zepsutego świata, — prowadząc w końcu 
po drogach Kordeckich, Czarnieckich, Kościusz- 
ków, spełnią obowiązek przez Opatrzność na nie 
włożony, i doczekają się zemsty za rzeź Pragi, 
zemsty szlachetnej, wielkiej, prawdziwie pul- 
skiej bo istotnie chrześciańskiej, Moskali du- 
chem polskim ożywiającej i z szczytów Kremlinu 
pieśń wolności własnej a wdzięczności sąsiedz- 
kiej dla Polaków śpiewających. 

Do tej pracy zapraszamy córy św. Jadwigi— 


stawia za to Izbom deficyt i żąda uchwalenia 


zylii czy też do rzeczypcspolitej Argentyńskiej | 

Aleko basza uzyskał pozwolenie pozostania 
w Rumelii aż do czasu otworzenia sejmu ru- 
melijskiego, lecz ponowiono mu rozkaz rozwią- 
zania bezzwłocznego towarzystw gimnastycznych, 
znanych powszechnie jako klaby spiskowe, czynnie 
przysposabiające swych »złonków do służby bo- 
jowej. Jenerał Straecker zaś upornie obstaje za 
oczyszczeniem z Moskali szeregów milicji, w 
czem silnie jest popierany przez komisarza 
angielskiego. Kwestja ta, wniesiona pod rozpo- 
znanie ambasadorów, nie będzie zapewne roz- 


| zarządzie i uzytkowaniu kas zapomogowych, okre- 
ślony być ma osobnym regulaminem, nłożonym w 


9. Zawiązywanie i utrzymywanie kas pomocni- 


czych dla czeladników w celu udzielania zapomóg 


na wypadek słabości lub śmierci, jest bardzo pożą- 
dane, osobliwie dla takich czeladników, którzy do 
żadnego Stowarzyszenia wzajemnej | pomocy nie 


należą. 
Prawa i obowiązki czeladników, ich udział w 


porozumieniu z ezeladnjkami i zatwierdzony przez 
władzę. 


nowej pożyczki. 


przekazany zostanie zupełnie gminom 

miejskim. Obecny minister finansów p. Bitter za- 
ledwie o połowie wspomina, i przyrzeka miastom 
nowy podatek od wyszynku i składów wędrownych, 
przez co ciężary lud obarczające staną się jeszcze 
większemi. 

Minister Hobrecht przyrzekł był zmniejszenie 
podatku od rzemiesła o 6 milionow marek. Obecny 
minister pan Bitter oświadcza, że nad sprawą tą 
się zastanowi. 

Kanclerz przyrzekł był zniesienie podatku 
klasowego i podatku dochodowego aż do 6000 
marek rocznego dochodu i ulgę tę obliczył p. Ho- 
brecht na 20 milionów marek. Minister dzisiejszy 
p. Bitter zgodzić się na to nie może, i przyrzeka 
tylko opuszczenie pewnych rąt miesięcznych w 
pomyślnych latach finansowych. 

Ruiną nazwał pan minister podatek stemplo- 
wy rocznie 19 milionów marek przynoszący, i aby 
ruinę tę naprawić, zaprowadzić zamierza nowe 
podatki: giełdowy i bankowy. 

Licząc jak najskąpiej przyjąć trzeba, że w 
roku bieżącym z nowo uchwalonych ceł reichu 
przypadnie dła państw pojedyńczych do podziału 
najmniej marek 63 milionów a na Prusy 39 mi- 
lionów, Budżet liczy tylko na 24 milionów, wyni- 
ka więc z tego jasno, że rząd zamierza etat woj- 
skowy reichu znacznie jeszcze podwyższyć. 

Przechodzi potem mowca do kolei państwo- 
wych. Koleje te przynoszą według rządowych 
obliczeń 3.89/, od kapitału zakładowego. Pań- 
stwo opłacać zaś musi od pożyczki kolejowej 
4,40%. W rzeczywistości przecież koleje te przy- 
noszą tylko 3,6',,, Tak więc rocznie dopłacać 
muszą obywatele 0,80°/, od zakładowego kapitału 
"ma utrzymanie państwowych kolei. Gdyby zaś 
rząd był obowiązanym do płacenia 5'/, od połowy 
kapitału zakładowego, jak ta się dzieje w kole- 
jach prywatnych, w takim razie dywidenda pru- 
skich kolei państwowych ani 29%, by nie wynio- 
sła. Rząd zakupi za drogo koleje. Tranzakcje 
jego wywołały na giełdzie haussę niesłychaną. 
Papiery trzech większych dróg żelaznych podsko- 
czyły w górę, a sztuczne to podwyższenie ich 
wartości wynosi od dnia 1. kwietnia r. b. do 
dzisiaj 100 milionów marek. W ogóle od czasu 
tego podrożały te linie, które państwo zakupić 
zamierza, razem o 460 milionów marek. Przez 
to kupno zwiększy się dług państwowy o 2 mi- 
liardy. 

Pan minister ufa wprawdzie, że patrjotyzm 
pruski wystarczy zawsze, aby w danym razie 
państwo zyskało tani kredyt. Ale mowca przypo- 
mina, że podczas wojny 1870 rokn, gdy rozpisano 
69/, pożyczkę po kursie 88 w tysiącu miejsc, to 
ów patrjotyzm powszechny zdobył się zaledwie na 
pokrycie trzech czwartych żądanej sumy. Dług 
państwa wynoszący 1300 milionów marek umo- 
rzono do roku 1876 tak dalece, że tylko 900 mi- 
lionów marek wynosił; od rokn 1876 wyrasta 
dług nanowo, i zdaniem mowcy niezadługo sumy 
1700 milionów marek dosięgnie, po zakupnie zaś 
linij przez rząd proponowanych wynosić będzie 
3'/, miliarda. 

Dotychczas lud na rzeczy te nie zwraca uwa- 
gi. Ale być może, powiada Richter, miał słuszność 
pan Forckenbeck twierdząc, że szerokie wzrstwy 
luda wtedy dopiero myśleć zaczynają, gdy czują. 

Wobec tej mowy, odpowiedzi Bittera i Putt- 
kammer wydały się słabemi i poprostu nieudol- 
nemi. Bitter skarzył się, że z miliardów fran- 


reszty pracowita dłoń Głowackich i Kilińskich 
dokona, a duchy niemowląt Pragi dziękczynny 
hymn Wszechmocnemn wzniosą! 

Gdyby kobiety czasów augustowskich i sta- 
nisławowskich rozumiały były choć w połowie 
prawa im należące się i obowiązki z nich wy- 
pływające, niesłyszelibyśmy nigdy o rzeziach co 
ziemię naszą zbroczyły, a Polska byłaby ową 
kolebką Chrystusową, do którejby mędrcy Świata 
tegoczesnego gwiazdką trzech Króli prowadzeni 


byki. Gd; kobiety. tareckie, najmniejsze a- 
urie tyzmu posikdałly i pojmowaly co to 
i|iest Oj , hufce otomańskie z pod Plewny 


nad Dniestr i za tę rzekę niewątpliwie byłyby 
się przeniosły. Lecz płoche serca nie umieją 
wychowywać bohaterów, zdolne zaledwie dać 
życie dyplomatom, to też Turcja jest dzisiaj 
stłuczonym garczkiem oł:ręczami intryg cndzo- 
ziemskich podtrzymywanym i wszelkie wybiegi, 
podstępy, życia istotnego zapewnić jej nie mogą. 

Dowodem prawdy słów powyższych jest 
zwrot jej polityki w tygodniu przeszłym. W ko- 
łach zazwyczaj pewne wiadomości posiadają- 
cych, opowiadają od dni kilku, że rząd angiel- 
ski położył za warunek dalszych przyjażnych 
stosunków z Portą, natychmiastowe wprowa- 
dzenie podanych przezeń odpowiednich reform 
w Małej Azji, i żądanie to swoje poparł roz- 
kazem danym flocie zbliżenia się do zatoki Be- 
zika. W przeszłym moim liście uchyliłem nieco 
zasłony przyspasabiających się tutaj wypad- 
ków, i wyjaśniłem zarazem, kogo mianowi- 
cie Anglia za zdolnego do przeprowadzenia re- 
form uważa, i jakich środków w tym celu użyć 
zaleca. Postępowanie to brytańskiego ambasado- 
ra wprawiło tutejsze sfery urzędowe w niezwy- 
kłe przerażenie. Dumny Mahmud Nedim, za- 
wzięty w duszy nieprzyjaciel Anglików, którym 
winien był kilkoletnie swoje wygnanie, nie ufa- 
jąc nadal opiece księcia Łabanowa, nagiął kar- 
ku, i mimo że osobistych odwiedzin ambasado-' 
rów angielskiego i francuskiego nie otrzymał 
był, udał się pierwszy do nich. U pierwszego 
bawił przeszło trzy godziny. 

Zapewniają, że rozmowa z początku by- 
ła dosyć ostrą, opryskliwą, przypominającą bu- 
tę repninowską w Warszawie, że póżniej, gdy 
przezorny a ostrożny Mahmud wypierać się po- 
czął swych moskiewskich usposobień, stała się 
nieco przyjaźniejszą. Mówią, lecz to podaję jako 
pogłoskę, że Mahmud Nędim przyrzekł iść zą 
radami angielskiemi, że się zarzekł ducha mo- 
skiewskiego, i za to ustępstwo obiecanem Bo-' 
bie miał, iż będzie poparty na uśmiechającą 
się ma posadę wielkiego wezyra. Nedim odwie- 
dził także p. Fourniera; i tu także zapewnił o; 
zerwaniu z niedźwiedziem północnym, i tu obie-' 
cał stosować się do życzeń i interesów mocarstw 
zachodnich, za co otrzymał zapewnienie repu- 
blikańskie, iż Francja przeciwko wywyżźszeniu 
jego sprzeciwiać się nie będzie. 

Kto ztych wszystkich panów był szezerym, 
przyszłość blizka okaże ; pewnem jest tylko, że 
udobruchany John Bull oddał wizytę Turczy- 
nowi, i rzecz niesłychana, do kilku godzin ją 
przedłużył... I zdaje się, i% pewne porozumie- 
nie rzeczywiście nastąpiło, kiedy sir Layard 
wraz z małżonką znowu na obiedzie w Jełdiz- 
kiosku się zjawił. 

, Czy jednak sir Henry jedynie tylko kwe- 
stje polityczne z Nedimem obrabiał, czy nie się- 
gnął do ekonomicznych i w tym względzie an- 


tagonistą p. Fourniera się nie okazał, niewłaści- |otrzymać. W końcu wyraża nadzieję, że delega- 
wie jeszcze dzisiaj byłoby o tem mówić; można |cja nasza zajmie się tą sprawą i będzie głoso- 


tylko przypuszczać, iż działania sir Layarda dą- 
żą jawnie do ustalenia i utrwalenia bezpośre- 
dniego wpływu angielskiego w Małej Azji, 
a prościej, po polsku mówiąc, do zhołdowania 
Turcji. Niezaprzeczoną atoli jest prawdą, iż na 
tej drodze spotyka się z ukrytą francuzką oppo- 
zycją, do której niezawodnie moskiewska w swo- 
im czasie się przyłączy. W kilka dni a najdalej 
za parę tygodni będziemy mieli uwyraźnione po- 
łożenie, ku czemu blizka 


'z fabrykami, 


strzygniętą aż po powrocie z Liwadji ks. Łaba- P. W. Dworski prawi o różnych kwe- 


nowa, co ma nastąpić w końcu tego tygodnia; 
po zabawieniu dni parę tutaj, ma on otrzymać kil- 
komiesięczny urlop... inni mówią... odmienne 
przeznaczenie. 

Sejm bałgarski otworzony został przez księ- 
cia Aleksandra d. 2 b. m. w Sofii. W mowie 
tronowej książę wyc. wala przyjęcie, jakiego do- 
ca na dworach zagranicznych, oświadcza. gte- 
boką swą wdzięczność carowi - oswobodzicielawi, | nie pomoże. ; > : ; 
dorzaczjąc,Aź rzad głgo | cały jego naród temik| Dr. ZGórski chciałby widzieć więcej sta- 
samemi uczuciami. SĄ przejęci, i że zawiązał, nowczości w tej rezolucji. Ządajmy więcej, to 
stosunki przyjaźne z państwami sąsiedniemi. zawsze prędzej coś otrzymamy. Przyczyną upad- 
Pomimo najżarliwszych zabiegów stronnictwa | 
ruchu, konserwatyści są w znacznej większości, | 


sprzedaży wyrobów rękodzielniczych po kramach, 
o szkołach, 


wej zabrać się do tej sprawy, ponieważ teraz, 


zują, aby go przyjąć! Opieka obecnych Izb han- 

lowo-przemysłowych nie na wiele się przyda, 
są one bowiem ściśle handlowemi, a o przemysł i 
rękodzieła bardzo mało się troszczą. Proponuje 
więc dołączenie ustępu o zmianie ordynacji wy- 
borczej dla Izb handlowo -przemy:łowych w ten 
sposób, aby rękodzieła i przemysł były w nich 
„bardziej nwzględniane. 


chłego ich wcielenia do wielkiej gubernii Bał 
garskiej. 


Walne zgromadzenie samoistnych 
przemysłowców i rękodzielników, 


odbyło się dnia wczorajszego po południu wj 
wielkiej sali ratuszowej w celu narady nad pro- Dworskiego, popiera referenta i oświadcza się 
jektem reformy niektórych paragrafów ustawy za wnioskiem dr. Zgórskiego. 
przemysłowej z d. 20 grudnia 1859. Na sali, P. Momocki nie stawia żadnego wniosku, 
zgromadziło się stukilkudziesięciu przemysłow- tylko wyraża życzenie, aby publiczność, która 
ców i rękodzielników, galerje zajęła przeważnie żąda od rzemieślników bardzo wiele, popierała 
czeladź i 'terminatorzy. ;wyroby krajowe. 


wać za projektem. Projekt ten, dążący do zmia- 


L= 


P. W. Gaak jako przewodniczący Izby | P. Niemczynowski, jako referent, za” 
rękodzielniczej zajmuje krzesło prezydjalne i biera głos ostatni, odpowiadą mowcom poprze- 
powołuje na sekretarzy pp. Fr. Piątkowskiego i dnim, i żąda, aby wniosek dr. Zgórskiego umie- 
Gestritza, poczem zawiadamia zgromadzenie, że szczono w motywach. W końcu prosi © powie- 
wobec zamierzonej przez rząd ustawy przemy- 'rzenie komisji, która projekt wypracowała, dal- 
słowej, Lwów powinien wnieść na ręce którego szej czynności. 
z posłów w Radzie państwa petycję, aaa Zgromadzenie przyjęło przedłożony projekt 
nasze potrzeby i życzenia. prawie jednogłośnie, oraz dodatkowy ustęp dr. 
Referent komisji p. Niemczynowski, Zgórskiego. 
w z. ASA. ule konieczność — 
zmiany niektórych paragrafów ustawy przemy- Ą . NE 
słowej. Izba rękodzielnicza po Tio ak D Kronika Biojsonga | LEALMACOWA 
wadze przyszła do przekonania, że zmiana usta- 
wy przemysłowej jest nieodzowną dla rozwoju Dnia 10. listopada, 
naszego przemysłu i rękodzieł. Ustawa z roku : Å 
1859 miała na celu korzyść publiczności, tym- „Nawołujemy władze miejskie częstokroć do 
czasem praktyka wykazała, że publiczność na Tozwinięcia należytej energii w wykonaniu rozpo- 
tem nie nie zyskała, a rzemiosła pochyliły się, Tz4dzeń, potrzeba tych nawoływań często jnż w 
do zupełnego upadku. Człowiek niefachowy bio- skutkach się okazała korzystną. W tym względzie 
rąc się do przemysła rękodzielniczego, mimo naj- jak i we wielu innych co do utrzymania porządku 
lepszych chęci i uczciwości nie może uczynić ! czystości w miedcie, przoduje nam Kraków, któ- 
zadość wymaganiom ógółu; nie rozumiejąc się  Te80 naśladować nie, powinniśmy się wzdrygać. I 
na tem, co produknje, daje towar źle zrobiony tak czytamy w Czasie z 9. lipca : | 
j ze złego materjału. „Dziś rano ujrzeliśmy, jak straż miejska z o- 
- Bez zaprzeczenia niektóre przedmioty pota- | kien drugiego piętra domu pod |. 36 i 86 w Ryn- 
niały, ale zarazem straciły na jakości. Napływ |*" na rogu ulicy św. Jana bnrzyła dokoła gzemsy 
wyrobów fabrycznych zabija rzemiosła, chcąc i ornamenta okienne. Własciciel doma wezwany 
bowiem choć w części wytrzymać konkurencję Przez magistrat, aby kazał naprawić gzemsy kru- 
naczelnicy zakładów rękodzielni- | 57408 się, nie pospieszył się, a z nastaniem de- 
czych przestali zwracać rwagę na wydoskonale- szczów gzemsy wapienne czy gipsowe, przylepione 
nie uczniów i idzie im tylko o to, aby mieć ro- do ścian, zaczęły podmakać i opadać. Dziś w nocy 
botników pracujących szybko, byle jako tako. spadł znaczny ich kawał; rano przeto otrzymała 
Ustawa ta nie przyniosła także większego do- służba miejska rozkaz strącenia ich“. 
chodu podatkowego, trzeba bowiem zwrócić u- U nas pisanoby liczne referaty i skończyłoby 
wagę na stutysięczny rozwój miast w perjodzie się po długich korowodach na nędznem otenkowaniu 
od zaprowadzenia tej ustawy do obecnej chwili, | 79wnętrznem. 
Cechy były szkodliwe, nie myślimy zupełnie o * W sobotę i niedzielę odbywały się próby 
ich ząprowadzgniu napowrót, idzie nam tylko o jjazdy na kolei konnej, która prawdopodobnie rozpo- 
uregelowanie stosunków rękodzielniczych, które | cznie jeszcze w tym miesiącu regularne kursa. Nie- 
obecnie są fatalne. Projekt komisji jest umiar- | pogoda trwająca przez cały pażdziernik i równo- 
kowany, żądamy bardzo mało, aby tem łatwiej |cześna budowa kanała na Gródeckiem przewlekły 
wcześniejsze ukończenie badowy linii ku dwor- 
cowi Karola Ludwika. Co zaś do odnogi kolei od 
placa Gołuchowskiego kn dworeowi Żółkiewskiemu 
ny 88. 90, 92, 105, 106, 107 i 129 ustawy z d.jto w skutek rozporządzenia ministerjalnego, iż ko- 
20. grudnia 1859 brzmi: lej przez rampę kolejową prowadzić nie wolno — 
1. Nikomu nie wolno prowadzić przemysłu niezdecydowano jeszcze, którędy pójdzie trasa 
przed uzyskaniem karty przemysłowej, Zgiosić się , kolei. 
po nią należy do kompetentnej władzy, której je-| * Podczas pobytn Siemiradzkiego tak jak przy 
dnak każdy, chcący prowadzić przemysł rękodziel- każdej sposobności gdy obchodzi się jakąś uroczystość 
niezy, — z wyjątkiem wdów po rękodzielnikach, narodową, okazuje się potrzeba kapeli miejskiej, 
mających jnż karty przemysłowe, lub tychże sierot, |a którą potrzebą obecnie choć w części zaspakaja 


zmiana ministerstwa | jeżeli przedstawią ukwaliikowanogo zastępcę — musi * Harmonia". Środki jednak utrzymania jej są uio- 


cuzkich nie utworzono funduszu rezerwowego dla i wyniesienie Mabmnda Nedima na  dostoj-'przedłożyć dowód,” że sę poprzednio rękodzielni- dostateczne i dlatego nie może się ona należycie 


stjach należących i nienależących do rzeczy, © 


o arystokracji pomiędzy majstrami, 
że taki, który posiada „dwa dutki* w kieszeni, 
nie chce nawet mówić z biedniejszym, w końcu 
przychodzi do przekonania, że trzeba było pier- 


gdy wszyscy jesteśmy „dziadami*, nic nam juź 


ku rzemiosł u nas jest zanadto wielka liczba 
majstrów. Projekt jest teoretycznie wsteczny, 


c» zmniejsza o wiele nadzieje Rnmeliotów ry-|ale cóż robić, jeśli praktyczne rezultaty naka- 


P. Swisterski odpowiada na zarzuty p. j 


rozwinąć. Mamy nadzieję, że gmina widząc usłagł 
jakie kapela „Harmonii* dotąd oddaje, nie omiesz- 
ka większą przyczynić się subweneją do jej utrzy- 
mania. Osoby zaś prywatne winny wpisaniem się 
jako członkowie z rocznym datkiem 4 złr. również 
podtrzymywać tak pożyteczną iustytucję. 

* Z Towarzystwa gimnastyczego „Sokoł“. Z po- 
wodu zapowiedziauego występu p. Modrzejewskiej 
w tutejszym teatrze, odłożony Został zapowiedzią- 
ny na dzień 8. bm. wykład dr. Tad, Źulińakiego 
na czas późniejszy. ; 

* W sobotę dnia 8. bm. odprawiono w kościele 
00. Jezuitów żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
Henryka hr. Miera w Wiedniu zmarłege; pod kie- 
rownietwem dyrektora muzyki kościelnej p. Józefa 
Frodla, odegrano solenne requiem, przy końcu któ- 
rego odśpiewała pani P. piękne solo Salve regina, 
z towarzyszeniem wiolonczeli. 

* W jednym z naszych ostatnich artyknłów do- 
tknęliśmy nędzny stan naszych techników, którzy 
ukończywszy szkoły, nie mają dla siebie zabezpie- 
czonej przyszłości, gdyż koleje zapełnione s4 cu- 
dzoziemcami, a przemysł dzięki braku przedsiębior- 
czości i apatji kapitalistów nie rozwija się. Z tych 
powodów też technicy muszą się imać ianych xa- 
wodów i zajęć. W Warszawie mnóstwo techników 
bierze się do rękodzieł i handln. U nas brak ka- 
pitała na rozpoczęcie przedsiębierstwa nie dozwala 
jim równą iść drogą; tylko pojedyncze indywidna 
'nie dają się tem odstraszyć i oddają swoją pracę i 
| nabyte nauki praktycznym zajęciom. Jednym z ta- 
kich jest w naszem mieście p. Padewski, który 
otworzył handel korzenny w Rynku (gdzie dawniej 
sklep z płótnami p. Stoppla), Życzymy mu powo» 
dzenia mając nadzieję, że jako wykształcony czło» 
wiek poprowadzi handel swój w należyty sposób, 
gdyż i tak handel teu coraz więcej wpada w ręce 
| graizlerskie, a prawdziwie wykształconych kupców 
bardzo mało. 
| Ajent policji petersburgskiej Traczewski, o 
którego przymusowem wydaleniu donosiliśmy, zni- 
knął gdzieś w drodze. 'Tutejsza policja telegrafo- 
|wała za nim do Krakowa i Wiednia. Odpowiedzia- 
'no ztamtąd, że nie ma ani śladn takiego indywi- 
dunm. Widocznie wysiadł na której mniejszej stacji 
przed Krakowem ł uwija się po Galicji. 

! * W sobotę zmarł w naszem mieście powsze- 
chnie szanowany i wysoko ceniony dla swej naukł 
profesor szkoły politechnicznej dr. Rndolf Gil a s- 
berg, licząc lat 54. Przez długie lata wykładał 
on w akademii technicznej chemię i technologię che- 
miezrsą. a prawdziwą nauką i powagą umiał sobie 
zjednać szacunek i miłość uczniów. Położył on wiel- 
kie zasługi również po za szkołą, gdyż gorąco zaj- 
mował się podniesieniem gorzelnictwa w naszym 
kraju, dużo w tej sprawie pisał i drukował, a przed 
laty kiikn założył osobną szkołę gorzeiniczą w tym 
celu — szkołę, z której wyszło wielu zdolnych ł 
wykształconych prawdziwie w swym fachn nezniów. 


t Z Sokala donoszą nam, że z urządzonego tam 
zeszłego roku staraniem pedagogicznego Tow. wie- 
czorku w cześć pamięci Ad. Mickiewicza wpłynął 
dochód w kwocie 16 złr, 50 ct. w. a., którą prze- 
wodniczący oddziałn sokalskiego p. Ż. Kraus umie- 
ścił na książeczce oszczędności w tamtejszem Tow. 
zallczkowem przeznaczając te pieniądze na pomnik 
wielkiego wieszcza. W tym roku nrządza oddział 
ten takiżz sam wieczorek. Dobrze by było, aby ko- 
mitet krakowski w tym względzie poroznmiał się 
z przewedniczącym oddziała sokalskisgo. Cuwila ob- 
chodu uroczystego śmierci Mickiewicza zbliża się ; 
o ile sobie przypominamy w włelu miastach inicja- 
tywę brało w urządzeniu obchodu Tow. pedagogi- 
czne. Urządzając watęp na wieczorek za opłatą, 
możnaby więc zebrać znaczne faudusze na rzecz 
pomnika Mickiewicza. — 

'* OJ prezydenta miasta Krakowa otrzymujemy 
następujące pismo: Szanowny pauie redaktorze! 
Niektóre pisma polskie podały do wiadomości, że 
w ezasie jubileuszu Kraszewskiego złożono na moje 
ręce snmę 20000 rubli na wydawnietwo dzieł po- 
pularnych. Prawda, że utworzeniem takiego wyda- 
wnictwa zajmowało się kilku obywateli bardzo go- 
rąco, mam nawet nadzieję, że wylawnietwo przyj- 
dzie do skutku, lecz dotąd nikt na moje ręce nie 
złożył na ten cel żadnej, nawet najdrobniejszej 
kwoty. 

Upraszam szanowne redakcje pism polskich o 
powtórzenie niniejszego oświadczenia. 

Dr. Zyblikiewica. 
Do Wiednia przybyła depntacja z Brodów 
celem uzyskania dalszej odwłoki w zniesieniu okrę- 
gu wolno celnego tegoż miasta. Musimy atoli za- 
znaczyć, że tylko jedna kategorja mieszkańców 

Brodów, a na ich czele p. Kallir obstaje za utrzye 
maniem dotychczasowego Btanu, podczas gdy zna- 
czniejsza część ludności widzi, że upadek Brodów 
przy dzisiejszych właśnie stosunkach nie da się po- 
wstrzymać, Sian obecay korzystay dla przemytni- 
ków ukraca dochody skarbu, a dla kupców nawet 
lnnych miast kraju jak Lwowa, Tarnopola i Zio- 
„Bzowa jest wielce szkodliwym. Dlatego też Izba 
 bandlowa we Lwowie w zastępstwie dobrze zroza- 
mianych interesów całej lndności Brodów i kraju 
(a w jej łonie wszyscy izraelici) odwladczyła się 
,za zniesieniem okręgu wolno-cłowego Brodów. 

* Mianowania, Pan minister spraw We- 
wnętrznych przeniósł starostów: Eugeniusza La- 
| chowskiego z Tarnopola do Zaleszczyk, Ludwika 
księcia Łodzia Ponińskiego z Gródka do Tarnowa, 
Ferdynanda Bisachiniego z Rudek do Mościsk, Ja- 
kóba Kulczyckiego z Kałusza do Drohobycza, Al- 
freda Madurowicza z Przemyślan do Tarnopola, a 
Władysława hr. Russgockiego z Jaworowa do Bro- 
dów ; dalej przeznaczył nowo mianowanych staros- 
tów Emila Flechnera do Rudek, Józefa Sonłewic- 
kiego do Przemyślau, Pawła Świtalskiego do Ka- 
łusza, a Leona Kurykowskiego do Kolbaszowy ; w 
, końcu. przeniósł starostę, odszczególnionago tytu- 
łem radcy namiestulctwa, Sylwerego Thullie, z ko- 
"misji krajowej podatkn gruntowego do namiestni- 
(etwa, a staroście, referentowi podkomisji krajowej 
podatku gruntowego w Krakowie, Andrzejowi Bie- 
siadeckiemu, poruczył kierownictwo starostwa w 
Nisku. 
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— Z Krakowa 8. listopada. Na porządka 
dzisiejszego pełnego zebrania członków akademii 
umiejętności, oprócz spraw administracyjnyeh, inte- 
resów tyczących się majątku tej instytucji, oraz 
wyboru sekretarza jeneralnego, między pozycjami 
budżetu postawiony został projekt kupna dia zbio- 
rów akademii, kolekcji po śp. Bolesławie Podeza- 
czyńskim pozostałej. O ile wiemy, o to nabycłe 
konknrewało także Muzeum narodowe imienia ks. 
Czartoryskich. Kraków ma szczęście do zbiorów — 
powstają w nim ciągle nowe, a te co są, bogacą 
się i rozrastają. s 

W Pradze zmarł w szpitalu domu karnego 
temi dniami Simon Gelly Beibok izraelita, rodem z 
gnbernii warszawskiej. Jako jeden z najbardziej 
osławionych garoterów (dusicieli) był postrachem 
podróżujących koleją, z których wialn przy pomocy 
swoich wspólników zycia pozkawiwszy, rabował, 
Nie widząc się jaż bezpiecznym w Ameryce, prze- 
niósł się do Enropy, oddając się dalej dotychcza- 
sowej praktyce, która go przywiodła do domu kar- 
nego z wyrokiem ciężkiego więzienia tylko na lat 
ośm, gdyż nie można mu było dostatecznie udowo- 
dnić popełnionego morderstwa. W piątym roke kary 


„wzbogaciło się nowemi cennemi darami ofiarowa- 


chory na wodną puchlinę, chcłał swoim w sądzie | 
deponowanym majątkiem w kwocie 16.000 złr. na 
rzecz jakiegoś współwiężnia rozporządzić, na co 
Jednak sąd nie zezwolił. Przed śmiercią wezwaw- 
szy notarjusza rozporządził więc swoim majątkiem 
W następujący sposób : Uniwersalnym spadkobiercą 
Swoim mianował syna swojej siostry, zamieszkałej 
w Płocku, przeznaczając następujące legata : zarząd- 
cy domu karnego 800 złr. I złoty zegarek, dwom 
lekarzom więziennym i dwom adjubktom po 400 złr., 
dwom dozorcom 200 i 150 złr, a w końcu, co 
oBobliwsza, na kaplicę katolicką w doma karnym 
200 złr. 


— Muzeum narodowe w Rapperswylu 


ba po upływie lat pięciuset. Można to ocenić z tej 
okoliczności, iż słaby mur, zagradzający park Al- 
hambry oå strony północnej, a wzniesiony przez 
Karola V. do dziś dnia uszkodzony został na bar- 
dzo małej przestrzeni, co najwyżej 8 do 10 łokci. 
Tym sposobem rzeka dopiero po npływie 5 do 6 
stnleci mogłaby o tyle wymnlić „czerwone wzgó- 
rze" ażeby się fale jej znalazły u stóp baszty La 
Tore del Homenaje, w żadnym jednak razie aż 
pod wspaniałym pałacem manrytańskim. Nimby to 
nastąpić mogło, zwietrzałyby z pewnością i rnnęły 
jego koluruny marmurowe i łnki zuchwałe. 


Kapusta w tym roku wcale się nie udała, o 
zbiorze jej z jednego morga donoszą z okolicy 
Chyrowa, iż zebrano około 200 kóp główek i 
krzaków, z okolicy Niżankowic że główek bardzo 
mało a same liście z okolicy Glinian, że kapu- 
sta zupełnie chybiła, z okolicy Oleska i Soko- 
łówki, że zbiór zły i trudno go obliczyć gdyż u- 
prawą trudnią się przeważnie włościanie, toż sa- 
mo donoszą z okolicy Tarnopola, z okolicy Zba- 
rażą, kapusta nie wyrosła, główki małe lecz 
twarde, z okolicy Horodenki, że uprawiają ją 
tylko po ogrodach 

Co się tyczy stanu zasiewów zimowych rze- 
paku, pszenicy, żyta, koniczyny posianej na wio 
snę, to stan tychże jest bardzo zadawalniający, w 
ogóle wcześne zasiewy są lepsze od późniejszych, 
z okolicy tylko Zurawna donoszą nam, że stan za- 
siewów ozitmych jest mierny; z kilku stron jak 
z okolic Dubiecka nad Sanem, Jarosławia, Sądo- 
wej Wiszni i Wysocka (p. Brody) odbieramy skar- 
gi, że myszy znaczne szkody w zasiewach wyrzą- 
dzają. 

Co się tyczy ceny robotnika to takowa prze- 
ciętnie od 20 do 35 centów dziennie wynosi, z 
okolic tylko Glinian. Oleska i Brodów tudzież 
Podhujec donoszą o wielkiej trudności w dostaniu 
robotnika a ztąd i wysokiej cenie, robotnik męzki 
płaci się tam 50 ct., żeński 40 ct. 

Przychodzi nam teraz dać ogólny pogląd na 
cały rok bieżący. 

Otóż rok ten odznaczył się pod względem 
powietrza zupełnie anormalnym stanem; i do uaj- 
bardziej słotnych zaliczyć go przypada. W mie- 
siącu lutym mieliśmy ciepło, później dwa miesiące 
śniegi, deszcze i zimno, następnie znowu często 
deszcze w miesiącu maju, które sprawiły, że za- 
siewy wiosenne; przeszło o miesiąc spóźnione 
zostały, w czerwcu dosyć ładna pogoda, cały lipiec 
i część sierpnia znowu deszcze, jeden tylko wrze- 
sień ciepły i suchy, w październiku ciągła słota 
i przedwcześny Śnieg; oto krotka charakterystykn 
ubiegającego} roku, To też tak anormalny stan 
powietrza br. sprawił liczne klęski elementarne, 
mieliśmy] wiele gradobic a powodzie szczególniej w 
zachodnich stronach kraju wielkie szkody zrzą- 
dziły. (Dok. n.) 


Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 31. 
pażdziernika 1879 zostały następujące obligacje 
do spłaty wylosowane, a mianowicie: (C. d.) 
B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej. 

(43. Losowanie.) 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne, 


Rolnika, czasopisma dla gospodarzy wiej- 
skich wyszedł nr. 8. i zawiera: W. Tyniecki: Łą- 
czność rybactwa z leśnictwem i regulacją rzek. — 
L. Piniński: Upadek gorzelnictwa w Galicji. — 
Kongres rolniczy. — T. Rylski: O sortownikach 
nowszej konstrukcji, — Uroczyste otwarcie roku 
naukowego w szkole leśniczej. — P. G.: Sprawo- 
zdanie o stanie zbiorów. — Wiadomości z oddzia- 
łów. — Wiadomości bieżące. — Rozmaitości. — 
Część urzędowa. — Ceny targowe. - Ogłoszenia. 

„Po pracy!“ Pod tym tytułem ruchliwy na- 
kładca, towarzysz księgarski p. Jerzy Kotula na 
Szlązku, w Cieszynie, wydaje znów nową książkę 
dla młodzieży. Będzie to zbiór poezyj najcelniej- 
szych naszych pisarzy, do wygłaszania w towarzy- 
stwie, poezyj okolicznościowych i innych, fraszek i 
pieśni szkolnych z nutami. 

Nie ulega wątpliwości, iż rozbudzenie ruchu 
literackiego I wydawniczego na Szlązku, o wiele z 
czasem przyczyni się do utrwalenia tu poczucia 
narodowości ; a jedna, drnga, dziesiąta książka, 
między lud i młódź szlązką rozrzucone, i tchnące 
przywiązaniem do kraja, przytem ciepło, serdecznie 
napisane — nie pójdą na marne, dziś czy jutro 
płon przyniosą obfity. Niestety jednak, wydawca 
małemi rozporządzająt środkami, prawdopodobnie 
Bam wszystkiemu nie podoła. Ma on jak słyszymy 
zawiązać spółkę wydawniczą towarzyszy księgar- 
skich ale... czy się to uda, i czy nie napotka opo- 
zycji w naszych monopolistach nakładów ? 

W każdym razie, poczciwej pracy i zacnym 
usiłowaniom, posyłamy staropolskie : Szczęść Boże! 


nemi przez jego założyciela, a mianowicie: biblio- 
teką wyborową polską z 2000 temów przez niego 
w kraju nabytą, wielu pamiątkami i dziełami sztn- 
ki; pomiędzy niemi znajduje się oryginalny na drze- 
wie malowany obraz Albrechta Diirera, przedsta- 
włający polowanie S. Huberta; dwa na blasze ma- 
lowane krajobrazy przez Dawida Teniersa i kilka 
innych. Do zbioru pamiątek po Kościuszce przybyło 
faksimile jego siodła, którego oryginał przechowany 
jest w arsenale Solary; faksimile to z powodu imti- 
dnej roboty jest kosztowne. 


Wieś Traban nad Moselą spłonęła w no- 
cy z dnia 1. na 2. listopada prawie znpełnie. Spło- 
nęło 60 domów, a 120 rodzin pozostało bez da- 
cha. We wsi tej był starożytny ratusz, którego 
okna ozdobione były niderlandzkiemi malatnrami 
na szkle. Pomiędzy innemi był też obraz Judyty, 
ucinającej głowę Holofernesowi z napisem: 

Hier schneidet Jndith dem Holofern 

Dia Gurgel zur Ebre des Herrn. 

Przy łóżku Holofernesa stała na straży ogro- 
mna... armata. 
Żubry, które nisgdyś znajdowały się w 
rozmaitych okolicach środkowej Earopy, obecnie 
żyją jeszcze tylko na niewielkim stosunkowo ob- 
szarze naszego kontynentu, mianowicie jedynie i 
wyłącznie w puszczy Białowieżskiej. Puszcza ta, 
Xtórej środek przypada na powiat prnżański, wy- 
skoki zań wkraczają w granice powiatów wołkowy- 
skiego, grodzieńskiego, bielskiego i brzeskiego, ma 
przestrzeni blisko 22 mil kwadratowych czyli 
224.160 morgów, z których około 175.000 poi 
lasem, a reszta pod ubrawnemi gruntami, łąkami i 
bagnami wśród lasu. Zabry są tam ściśle strzeżo- 
ne, nie tylko więc nie uszczupła się ich liczba jak 
innego rodzaja zwierza w naszych lasach, ale prze- 
elwnie, choć powoli, rozmnażają się one ciągle. W 
r. 1815 było w puszczy Białowieżskiej żnbrów za- 


— 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Sprawozdanie o stanie zbiorów, urodza- 
jów i zasiewów zimowych za czas od 1. do 31. 


ledwo 800, w roku 1860 liczono ich już około |paźdz. 1819 we wschodniej części Galicji. Na 50 złr. z kuponami: 
1700, obecnie zaś musi ich być najmniej 2000. Dla Zamieszczając w Rolniku szereg sprawozdań Nr. 1206 1234 1396 1767 183% 1970 2089 
doglądania i czuwania nad temi ozobliwemi już dziś | o stanie powietrza zasiewów, urodzajów i zbiorów |2332 2350 2562 2679 2820 2954 3809 3815 


zwierzętami, utrzymywana jest osobna służba, roz- 
rzucona po puszczy, gdzie nadano jej grunta, nwo!'- 
niono od podatków itp. Słażba ma także obowiązek 
przygotowywać dla żubrów paszę na zimę. Skarb 
moskiewski wydaje rocznie 3759 rubli na pielę- 
gnowanie tych zwierząt. Za zabicie żubra już da- 
wnem prawem litewskiem postanowiono były suro 
we kary. Zwierzyna to zatem tylko dla koronowa- 
nych myśliwych. 

Węgierski podróżnik hr. Szechenyi, do- 
stawszy od rządu chińskiego eskortę z kilku ofice- 
rów i 30 żołnierzy, puścił się w podróż z Pekinu 
do Tybetu. 

Na scenach włoskich grywają teraz z 
wielkiem powodzeniem nową komedję Pawła Ferra- 
rego p. t. „Per vendetta" (Przez zemstę). 

— Nowy gatunek tytoniu rosnącego na 
drzawach odkryto w Prusiech. Kanclerz wniósł bo- 
wiem w radzie związkowej, aby opodatkować 65 
markami za 100 kilo liście czereśniowe i wisznio- 
we, których użycie tytułem surogata do tytonu jest 
dozwolone. Liście ziemuiaków, jako „tytoń“ dotych- 
egas wolne są od podatku. 

— Walkę byków, którą miano urządzić we 
Francji obecnie na rzecz dotkniętych powodzią Hi- 
szpanów, zakazało ministerjam, twierdząc, że po- 
dobne barbarzyńskie zabawy oddawna we Francji 
były niedozwolone, a obecnie znosić tego tradycją 
uświęconego zakazu znpełnie nie widzi potrzeby. 
Alhambra. Niedawno obiegała w dzieuni- 
kach wieść, która smntkiem przejąć musiała każde- 
go miłośnika architektury. Donoszono z Hiszpanii, 
że starożytny wspaniały zamek Alhambra, „promie- 
niający djadem Grauady*, słynna w całym świecie 
jako mistrzowski wzór i zabytek stylu maurytań- 
skiego Alhambra, może już wkrótce ulegnie zupeł- 
nemn zniszczeniu w skutek podmalenia przez wody 
rzeki Darro. Estetyk koloński dr. Jan Fastenrach 
na zapytanie w tym względzie wystosowans do re- 
dakcji wychodzącego w Granadzie dziennika Æl 
Universal, otrzymał następującą nspokajającą odpo- 
wiedź: Nie po raz to pierwszy podnoszą się oba- 
wy, że wspaniały zabytek aztnki na „czerwonem 
wzgórza“ pod Granadą, od którego nosi swoją na- 
swę, może nagle runąć w gruzy. Alhambra jeduakże 


na podstawie raportów Komitetowi Tow. gal go- 
spod. nadsyłanych, począwszy od 1. kwietnia każ- 
dego roku, przerywamy je Sprawozdaniem niniej- 
szem Za miesiąc październik b. r. aż do koń- 
ca roku przyszłego, w ciągu bowiem 5 miesięcy 
zimowych z powodu iż wszelkie prace w polu u- 
stają, a wpływy klimatyczne jakie w ciągu tego 
czasu zachodzą dopiero z wiosną ocenić się da- 
dzą, raportów nie odbieramy. 

W sprawozdaniu tem jako ostatniem w roku 
hieżącym oprócz podania wiadomości za miesiąc 
październik co do stanu powietrza A nadto nade- 
słanych z niewielu miejscowościodpowiedzi na py- 
tanie: jaki jest plon uzyskany z morga ziemi 
wziętej pod uprawę (o ile =w poprzednim rapor- 
cie nie podano) ziemniaków, kukurudzy, buraków, 
kapusty, tudzież jaki jest stan zasiewów rzepaku, 
pszenicy, żyta, koniczyny posianej na wiosnę, a 
wreszcie jaka cena robotnika w tym miesiącu, u- 
ważamy za właściwe zreasumować niejako poprze- 
dnie sprawozdania nasze i dać ogólny pogląd na 
stan urodzajów i zbiorów w roku bieżącym. 

Co się tyczy stanu powietrza w miesiącu 
październiku wiadomo już z poprzedniego spra- 
wozdania naszego, które w artykule p. t. Nowa 
klęska dla rolników w ostatnim Nr. Rolnika za- 
mieściliśmy, że cały ten miesiąc odznaczył się cią- 
głą słotą i zimnem a nadomiar złego w dniach 
16. i 17. października spadły w całym kraju śnie- 
gi, ktore przy dość silnych przymrozkach w ciągu 
dni kilku znaczne szkody tak w polu z powodn 
niewykopanych jeszcze ziemiopłodów, jakoteż w o- 
grodach i lasach przez połamanie gałęzi, gospoda- 
rzom naszym wyrządziły. W ostatnich dopiero 
dniach października nastała pogoda i ciepło, które 
jak to już w powyższym artykule zauważalismy 
jeszcze czas jakiś trwać by powinno. 

Co do pytania wyżej wspomnianego jaki jest 
plon ziemniaków z jednego morga uzupełniamy 
tylko poprzednie sprawozdanie nasze wiadomością 
z tych okolic, w których w owym czasie wykopane 
jeszcze nie były. I tak donoszą nam: 

Z okolicy Chyrowa, iż zebrano ziemniaków 
od 20—30 korcy z morga, z okolicy Niżankowice 
1—2 ziarn tj. do 20 korcy, z okolicy Dubiecka 


4092 4232 4279 4549 4902 4951. 

Na 100 złr. z kuponami: 

Nr. 74 288 470 477 503 537 698 771 
870 885 896 967 1040 1076 1278 1367 
1921 2228 2263 2321 2354 2383 2389 
3261 5803 3342 3348 3772 3803 4404 
4581 4594 4654 4784 4811 4820 4962 
5101 5159 5554 5634 5675 5756 5828 
6173 6184 6231 6237 654b 6598 6957 
7130 7209 7377 7423 7520 7546 7584 
8002 8U49 5134 8208 8220 8554 8715 
8966 9071 9175 9352 9404 9841 9884 
9904 10074 10188 10308 10547 10626 
11013 11107 1i152 11164 11319 11417 
11514 11561 11902 11934 11990 12013 
12599 12933 12981 13093 13221 13364 
13445 13472 13492 18502 13550 13609 
13846 13879 13968 14027 14119 14173 
14338 14443 14477 14541 .14612% 14730 
14953 15100 15205 15381 15416 15453 
15675 15950 16020 16149 16173 16181 16202 
16261 16400 16430 16520 16609 16754 16814 
16864 16914 17026 17067 17489 17545 17639 17720 
17815 17838 17998 18071 18247 18296 18487 
18442 18664 18671 18698 18818 18939 18940 
19332 19450 19595 19731 19758 20008 20055 
20063 20195 20229 20282 20300 20334 20417 
20658 21139 21168 21174 21260 21463 21476 
21619 21880 21903 21928 21985 22055 22271 
22319 22561 22710 22911 23120 23288 23292 
23628 23709 23790 23905 23932 24195 24210) 
24252 24371 24666 24691 24690 24748 24824 
25115 25175 25358 25442 25566 25614 25681 
25806 25989 26017 26024 26U96 26113 26455 
26536 26555 26598 26716 26751 26764 26788 
26819 26873 26906 26976 27077 27088 27193 
27298 27320 27610 27619 27629 27833 27917 
27943 28042 28050 28133 28331 28392 28404 
28411 28444 28501 28560 28608 28670 28703, 

{C d a.) 


Rohatyn, 5. listopada. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 
i pocztekspedytorów Galicjj, Bukowiny i W. ka 
Krakowskiego po dzień 1. listopada 1879. 


780 
1368 
2163 
4444 
5085 
5942 
6860 
1840 
8861 


1084U 
11478 
12467 
13408 
13817 
14266 
14780 
15514 


<a tylko wzgórze |nad Sanem, że jeszcze wiele ziemniaków nie wy- Wyszczególnienie Winien Ma 
za GG bosdawaiącyih się | kopano, najwyższy plon 4 ziarna , przeciętnie e» Udziały członków 10.506:93 466-50 
ua 1700 metrów w około. Alhambra składa się Z 24 korcy z morga wypadnie ; z okolicy Lwowa od Pożyczki na skrypta i weksle 6.789-09 17.076'39 
94 przeszło starych budynków fortyfńkacyjnych, za- 16 do 20 hektl., z okolicy Glinian 20 cetn. metr., A : pe 52:15 
mieszkanych przez liczną ludność. U stóp północne- |” okolicy Brodów 30 korcy, z okolicy Oleska 1 i n A kai m Ma 
go stoku „czerwonego wzgórza" tak zwanego Cer- Sokołówki 38'/, korca z okolicy Tarnopola 25— | Soszta administrac) i. 
ro de San Pedro, płynie rzeka Darro i rzeczywi-|30 korcy. z okolicy Zbaraża od 20 do 50 korcy Fundnsz pensyjny 25 a — 
dcie podmula ciągle brzegi po stronie wzgórza.|% morga, zokolicy Podhajec do 40 korcy z morga, Zaległe procenta za rok 16 E — 
Dotychczas wdarła się na 75 łokci hiszpańskich w |7 okolicy Horodenki 20 do 40 korcy z morga. Zaliczka na fundusz pensyjny = 100: — 
te brzegi. Wymulanie to jednak nie jest atosunko- „ O płonie kukurudzy donoszą nam tylko Z 0- WEI procesu ) 7 140'— 
wo znacznem f obaw wzbudzać nie może nawet na |kolicy Horodenki iż zebrano jej 8 korcy, iz oko- z adka na rachunek bieżący 5 za 1.000: 
późniejsze czasy. Do właściwego starego pałacu licy Borszczowa 6 do § korcy z morga. GE z roku 1878 41533 415'23 
Maurów nie dostaną się pustoszące fale rzeki Dar- Buraki. Co do plonów buraków donoszą | Gotówka z końcem paździer. 1879 — 68-4 


Summa 20.16184 20.16184 
Ogólny przychód kasowy wynosi 20.161 zł. 84 ct., 
rozchód 2061 zł. 1.84 ct., obrót 40.323 zł. 68 et. 


z okol. Glinian iż zebrano ich 32 ctn. mtr. z m., 
z okol. Brody 100 korcy, z okol. Oleska i Soko- 
łówki 116 korcy, z okolicy Zbaraża 250 korcy, z 
okolicy Horodenki 50 do 60 korcy z morga, z in- 
nej miejscowości tejże okolicy 150 korcy z morga. 


ro, a co najwięcej obawiać się można tylko o je- 
dną z wysuniętych baszt zamkowych, zwaną La 
Torre del Homeaaje, położoną w odległości 200 
metrów od wejścia do głównego budynku zamko- 
wego. I ta obawa jednakże ziścićby się mogła chy- 
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Wiedeń 8. listopada, 
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Toleorany Gaz Nar. i ostal wiadomości. 


Carewicz przyjechał do Gmunden, zkąd ma 
jutro zawitać do Wiednia, a potem już wprost 
na Warszawę udać się do Petersburga. Ta na- 
gła zmiana marszruty — bo mówiono pierwotnie, 
że carewicz ima jechać na Berlin — dała po- 
chop do tysiąca pogłosek. Najprawdopodobniejsza 
jest wszakże następnjąca: W Gmunden bawi ks. 
Cambridge. Owoż twierdzą, że carewicz pojechał 
tam dla tego, aby księcia tego, a swego szwagra 
nakłonić do zrzeczenia się praw do tronu bano- 
werskiego. Moskwa ma bowiem nadzieję, że za ta- 
ki prezent Niemcy zgodzą się zaszczycić ją przy: 
jęcierm do austro-niemieckiego sojuszu. 


Dzienniki greckie donoszą, że do monasteru 
prawosławnego, znajdnjącego się na górze Ates 
w Micedonii, przybywają ciągle przebrani za mni- 
chów oficerowie moskiewscy, należący do czynnej 
armii. Podobno liczna ta emigracja „pobożnych 
pielgrzymów“ obndziła już podejrzenie rządu ture- 
ckiego i w skutek tego wyszło rozporządzenie do 
policji, aby ściśle rewidowała tych wrzekomych 
pokutników. 


Wiedeń d. 9. listopada. „Montagsre- 
vue* wykazuje wszystkim rozsądnym i pra- 
wdziwie konserwatywnym członkom lewicy 
Izby posłów, że koniecznie powinni  głoso- 
wać za ustawą wojskówą, do której przyję- 
cia, zdaniem także rządu, potrzebną jest 
większość dwóch trzecich. Dalej wywodzi 
organ ministerjalny, że w razie odrzucenia 
ustawy wojskowej musiałoby nastąpić powo- 
łanie prawicy do utworzenia nowego rządu 
i federalistyczne  eksperymenta na kon- 
stytucji. 

Karłowce d. 9. listopada. Serbski kon- 
gres kościelny (węgierskich Serbów prawo- 
sławnych) został dzisiaj przez komisarza kró- 
lewskiego zamknięty, Odczytany reskrypt mi- 
nisterjalny zawiadamia. że król wyraża kon- 
gresowi swe zadowolenie. Komisarz królew- 
ski podziękował za uprzejmość, przyrzekł 
najgoręcej polecić uchwały kongresu do sank- 
cji monarszej, i w końcu zawiadomił, że rząd 
gotów jest kongres na wiosnę znowu zwo- 
łać dla ukończenia prac. Mowę komisarza 
przyjęto trzykrotnem „żivjo!* ma cześć mo- 
narchy. 


Belgrad d. 9. listopada. Książę Milan: 


wyjechał do Niszu, gdzie podczas sejmowa- 
nia skupczyny dłuższy czas zabawi 

Paryż 9. listopada. Bunk Europejski 
i (Banque européen) uchwalił zapłacić wszyst- 
kie zaciągnięte przez Philipparta zobowiąza- 
inis (jest to założyciel tego banka; król 
griiuderów paryskich, przed paru dniami 
| zbankrutował; p. r.) 

Petersburg 9. listopada Według no- 
wego ukazu carskiego wolno policji i żan- 
darmerji używać broni we własnej obronie, 
w obronie innych osób, przy aresztowaniu 
zbrodniarzy albo ściganiu zbiegłych aresz- 
tantów, tudzież gdy powołaną będzie do 
przywrócenia porządku, ale tylko na wezwa- 
nie władzy policyjnej i po trzykrotnem u- 
pomnieniu. 

Praga 10. listopada. Jak „Politik“ 
donosi, czeski klub Izby posłów uchwalił 
pozwolić swoim członkom wstąpienia do ligi 
agraryjuej, ale pod warunkiem, aby się e- 
wentuałlnemi uchwałami jej nie wiązali. 

Budapeszt 10. listopada. Na wczoraj- 
szej konferencji stronnictwa rządowego u- 
chwalono, projekt ustawy o administracji 


Bośnii i Hercegowiny przyjąć za podstawę |Ę 


szczegółowej rozprawy. Rozprawę szczegó- 
ową w klubie odłożono na później. 


W tsstrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 10 listopada 1879. 
Drugi występ pani 


| - HELENY;,MODRZEJEWSKIEJ. 


BARBAKA RADZIWIŁŁÓWNA 


Tragedja w 5 aktach Alojzego Felińskiego. 
PoczątekŃo godzinieg7mej wieczór. 


we wtorsk dnia 11. listopada 1879 
Łucja z Lammermoru 


Wielka opera w 3 aktach, mnzyka Donizettego. 
DAUAN A oi ET SOC ADETE E 


| Frzyjeehali dnia 10. listopada 1879. 
KOTEL ŻURZA : K. hr. Badeni z Krakowa. 
E. Tarbnre z Ru- 
munii. B. Ujejski ze Strzelisk. A. Taege z Ber- 
lina. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. Menzel z Nisko- 
łyksy. J. Miliński z Brzożan. L. Przanowski x 
Królestwa. 

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Tarnowski z 
Królestwa. A. Amlich z Przewoźdźca. W. Herman 
z Zukowaj| 
U HOTEL WARSZAWSKI : St. Piegłowski ze 
Śniatynki. W. Boiński z Kijowa, 


| Łwów, z Ixty kzndlewej, 10 listopadu. 


= | ciwego 


n 3? 


Srebro . > . . . 
Kupony w mehrga , 


papłorowy 
lOu marek niemiockio3 , 


„122% 1 4Y, 
PaPe 57 40 56 = 
. . 99 60 100 BO 


G 


Oou || ol 6 o o M E s jk WM 
KURS GIKŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 8. iistopada 1879. 
godzina 2. minnt 20 popołudniu. 


Losy kredytowe 169.25 
Akcje fran,-anst. —.— 


Unionsbank 93.40 
Nordbahn 227.75 
Kolej Alföld. 137.75 


Kolej Lw.-czer, 141. — 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 77.25 
Losy z r. 1864 159.75 
Verkuersbank 
Renta węg. 6,/” 95.20 
Baukverein 135.70 
Losy węgier. 104.25 
Węg. ostbahn — — 


Węgier. kred 255.25 
Anglo-austr. 134.80 
Kolej Kar. Lud, 240.28 
Kolej Połud. 81.35 
Kolej Elżbiety 175.75 
Weg. Nordostb. 129.75 
Wied. Comunal. 113.80 
Galiz. indemniz. 93,75 
Losy siedmiog. 108.50 
Losy tureckie 19.— 
Kolej Państw. —.— 
Rosy. rubel pap. 1.23'/4 
Marki niemieckie —,— 
węg. galic. kolej —,— 


Usposobienie : wyczekujące. 
Wiee d. .0, listopada. 
godziną 10 minut 40 przed południem. 
Akcje kradytowa 26960  Anglo-Aaszrjackio 135.20 


Kolei Ear. Lud. 
Tałonsbank . 


340 — 
93.40  Napoleondor 


Kelej Poładniowa — — 
£31— 


Roczny. buakucty 1.23'/, Usposobianła. słabe, 
Berlim d. 8 listopada, 
godzina 5 minat 40 popołudniu. 


Ronyj. banka, 214.86 
39 — 
4260 Austrjackie banka. 1:3 63 


Lombardy . 
Kois Remuk 


Akcje krodyt. 
Qulicyjskie , 


. 47050 
. 104.26 


Hasa gaitie. Tow. kredytowego. 
GSi, Dippy. sastawas oprósz kupo- 


zów 100 sir. po 


Enpuje. Sprzedaj 
59 E0 88 — 


g . 


4'i, Listy zwiawna oprósz kapo- 


nów 100 złr. po 


Tmeów d. 10. listopada 1878. 
po Fe maj o 


6 23 B7 — 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwewa: 
Podług zegare lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 650 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, 0 godz. 5 minut 9 po południu pociąg 
SSS: 

DO PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godr. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 


ozór, pociąg mięs 


DO PODWOŁOCZYSK 


zany 
: z Podzamoza; o godz. 10 m. 60 


wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 


niu pociąg mięszany. 
CZERNIOWIEC: o 5 


DO 
spieszny, o godz. 1 


ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy, 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o g 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA : o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 


wieczó 


znaką cierpień, 
czeństwa. 


nmnickich Dembowska. 


miot drogi, 


w kształcie, 


czne zatrudnienia, 


kie mnra i 
sąsiedzi, "dla 


gkitach 


Wani". 
nie uderzył Oby Bóg 
żegnamy 
szkoda |! | 


powłoki, szczerze Jg opłakująca: 


odz. 6 min. 30 rano, pociąg pe 


min. 10 rano , pociąg mięsza- 
iąg mięszany. 
zinie 6 min. BT race 


11 m. 20 przed połndniem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dworzec w P 
dzinie 3 min. 13 rano, 

Z PODWOŁOCZYSK: na 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. BU rano, pociąg mięszany, 0 god. 4 m. 1% pe 
połodniu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godź. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
ny; © godz. 3 m. 52 po poładniu, pociąg mięszany 

ZSTANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 


I czu: © go- 
ociąg mięszany. 
worzec główny, lwowski o ge- 


min, 44 wie- 


NADESŁANE. 
Wspomnienie pośmiertne. 


Caawajcie. bo śmierć przyjdnie | 


jak słedziej w nocy. 
Słowa piama Świętego. 


, Przyszła i zabrała ją nam — przyszła z całą nawą ta- 
jemniczą dowelnością i grozą, nie zapowiedziana żadną o- 
żadną wróżbą zbliżającego się niebozpie- 
rzyszła i wydarła Ją rodzinie i przyjaźni, vbo- 
gim i chorym, których była lekarzem i opiekuńczym anio- 
łem; unioBła Ją z gorejącą lampą z pośród samych dzieł 
miłosierdzia i uczynków miłości bliźniego. Na dnia 26. 
aździernika 1879 r. zgasła w Kosienicach Helens z hr, 
Wspomnienie, 
kreśli obca ręka, jest tylko echem boleści, która na wieść 
Jej zgonn wstrząsnęła całą przemyską okolicą, gdyż 
nie należała do tych istot promieniejących wyłącznie i szczel- 
nie na wewnątrz, i których działalność ustaje po za cie- 
łem kołem domowego Życia, 
matką i łoną*, o której nad tramną wspominał kazno- 
dzieja; w Jej ustrój duchowy wchodziły dwa wielkie czyn- 
niki, zaobywające Jej obce serca, i wiodąca Ją przes do- 
czesność najszerszym szlakiem lndzkich sympatyj i po- 
święceń. Pierwszym była nieograniczona miłość bliźniego, 
posuniętą do zupełnej ofiarności, ta bę 
snych potrzebach, do zbywania niedbale i obojętnie osobi- 
stych dolegliwości, w niesieuin ulgi bliźniemu. Była luds- 
kość objawiająca się nieustannie i tysiącznie szczodrym da- 
rem i dobrem słowem, i troskliwą pieczą nad dobrobytem 
i zdrowiem podwładmych, i pobłażliwością w sądach, i uje 
mującem obejściem, i skoro usłużnością dla 
Jej rady, wpływu lub pomocy. Lndzkość 
pracowita, wytrwale działająca, bo miłująca. A obok tej 
cnoty, stanowiącej główną sprężynę Jej czynów, i prawie 
namiętność Jej życia, jaśniał djamentowym blaskiem pray- 
który użyczał tej niezwykłej osobistości wla- 
ej uroku, i czynił Ją lepszą oå wieln dobrych, 
szlachetniejsza od wieln sziąchetnych. Cześć i 
się u niej po wierze Chrystusa wiarą i pobożnością drugą, 
artystka duszą i pędzlem 6. p. Helena czy życi 
kę, czy doniosłe obowiązki rodzinna, cz mał 
wiązki społeczeństwa, słowom całą skarbnicą uczać, zasad 
i aadań ludzkich, pojmowała i przyjmowała tylko z naj- 
wznioślejszej strony, a miłując piękno tak w myśli jak i 
? tak w czynie jak w marzeniu, wplatała sta- 
rannie jego nitkę złotą w codzienności prz 
owiewając wszystko 00 
sBzlachetniającą atmosferą. A jakże zamilozeć o narodowej 
strunie, gdy mowa o 6. p. Helenie! Zaiste jestto może naj- 
RT Ar rysem naszego społeczeństwa, że mad mogiłą 
aśdego człowieka znacznego w krajn, każdej enotliwej ko- 
biety przychodzi nieechybnie, choć mimowelnie, wspomuie- 
nie naszej połskiej biedy, gdyż któż u nas żyjący pełnem 
dyciem umysła i serca, nie cierpiał cierpieniem ogółu, nie za- 
kosztował goryczy kielicha, który nanio t wieki, nie 
dźwignął w swojej mierze cząstki narodowego krzyża. Mi- 
łość ojczyzny zaczerpnęła smarła w podaniach starożytnej 
swej rodziny, i niosła przez świat, młodość i życie, nię 
uroniwszv iskry pierwotnego żaru, lecz szczepiąc płomień 
święty w sercach dzieci, i siejąc obfite ziarno lepszej prey- 
szłości krzewieniem dobrobytu, oświaty i wiary w ladzie 
wiejskim, gdyż i to uczncie, jak każde zresztą u Zmarłej, 
nie było slal trazesem lab pozą, nieokreślonema w, ja 
waniem lab biernem wzdychaniem do zk czasów, lecz 
kierowniczym popędem stałą, miłością 
przodków, i nieśmiertelną nadzieją w nową zorzę, 
Umarła — i nis zobaczą Jej więcej Kosienie szero- 
majestatyczne cienie ; nie zobaczą wi 
których Jej widok i spotkanie stało się 


które Jej tataj 


amaria 


nietylko była ową „złożą 


do zapomnienia o w. 


trzebujących 
ezmordowanie 


ideałów stała 


czy estu- 
ajsze obo- 


ę i w poto- 


Ą 0 o ü- 


tradycji I wierze 


egnający jej zwłoki kapłan w pogrzebowej mowia 
pokrzepiał pozostałego jej męża i dzieci wyrazami he- 
brajskiego patrjaroby : „Ja umieram, lecz Bóg będzie z 
jelo dui jednak upiy. 


mie, zanim nkojenie znaj. 


dzie przystęp do sero utrętwiałych od gromu, który w 
łosierdzła pozostał s Niemil 
gdyż mierząc próżnią , która 
stawia, nie umiemy wynaleźć 
chy, lecz Ai się do zmarłej, im świ 
j g słowy, które rzekła do 


é. p. Helena sobie zo- 
dla Nich złomskiej Poco: 


mart 
„O Boże, poc 


Dnia 1 listopada 1879 r. 
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„Zamówienia na prowincji uwzględniają się za nadesłaniem 80 ct., 
z których 5 ct. na frankaturę odlicza się. 
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Po nader sumiennem zbadaniu rormaitych rozwalniajacych wód mineralnych potwierdzam, 
A+ woda gorżka ze zródła Franciazka Józefa ze wzgledu na używanie jej w ma'vych ilo- 
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wód mineralnych, Lwów 1874, 


MEZKIE, 
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do polowania, tanie, 
poleca "824 15 7 


F. Głodziński, 


„nP "a EP WT Woda gorika za ródła Franciaatn Já- 
Prof. dr. A. Breisky, Praga. xefa zajmuje z powodu awej niesawo: 
dnej skułecznose!, brana w małych dosach nawet przez dłuższy ozas udycin, wybitne s*a 
nowiako pomiędzy wodami gorźkiemi. Praga 1-70. 


"Bracia Langner, liwe — poleci Zaklad wodoleczniczy w 
Lwów, ul Malicka, 15. | Karol Gruchol, || Kalteniestgeben p. Wiedniem. 
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; A AE F Jay V: med. oddelal i k, d H. 
j 5 | we Lwowie, rynek 35. do LATKI foia (© R R nienia.) 8532 ý ki, I. 7., ws Lwowie. C. k. powszechny szpital, Wiedeń. profór. de. Drasokè. W stä 
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Rękawiczki, | gatuniki wcisne st 125 do2 a, JJ] OB osi moth Pyropókty wy. | KSENIA RZEKA pó waetyct poradzono madeuyerajaa uiacnpedd rp ano wpireby Èw chore 
w : ' syła arani t-eacja Zakładu. r. Si | Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbaums, Kleinmann 
własnego wyrobu, Kaftaniki uistkowe zł. 3 i 2.40 AA "e & Liebschütz, St. Markiewicza, J. Piepesa, tudzież we wazystkich apterach i 


bańeinch kataru żołądkowego i kanału odchodowegć. przeclw otyłości, w braku apatytu, 
czak "RE i nowo wynalezione 


gukienne, futrzana i t. p. | Kaftaniki trykotowe, czysto wełniane 


akoak eost Bilard _ Mydło rozpuszczające 


przybory do saermierki gatunek w trzech wielkościach. 


handlach wód mineralnych. Broszury o źródle I t, p. u dyrekcji wysyłek w 
89 Ob 


Budapeszcie. 


głace, tarnie 4 jednakowe | 1. 2ł.20 ct, 4.1. ał/ 40 et Winter iiz w Kaltenleutgebw. 1-64 Starszego weterynarza Pichlera R | 
' 1—8 
| 


Spodnie trykotowe 1.80, 2.50, 8 i 4zł. ą HASH g P . . pea = 
bandaże rupturowe, | Majsti dia dam biało, ponsowe, try IE" donyo adagio apogea W zwi Okoodcw (Resolvir - Seife) m" 5 x 
; i icz. | kotow wełniaue 350 i 4.50., => 2. 9 leczy każd wnet ekt i wyrsat naskérn tkieh zwierzat domowych, usuwa ME 
i meayatkie wyroby rekawiez, |. kotowe zna 300 i A50. o, i], Biiżoza Fisdomość udziela sig w kausaz datt yryteznawckę, | patat mate, e pietate tma my || Paryskie i wiedeńskie MEBLE 

DANTEN a popielate zt 4 Ua 0 zd p. Miillera pod 1. 15, plac u awg tak (anie jak zwyezujne. Wyleczenie ZEE neko skosalawienin w LAC RA nader eleganckie, trwałe i tani. 
KRAWA . P i ` 3 P nards ńgki. 8889 1 jmydła rozpuszezająacego kosztnje 3 ct. zupełne zmycie pęcherza, narostu, stupka itd. tylko je 
pończochy z wtóczki dla dam i dzieci è ——————üriasintea et, Mydło rozpuar daj z powod ba t waj wybor- 
| ati Ark a dLa "OP 0 L a J. & G. L. FRANKEL, 


rrzybory do podróży i toaletowe- Skarpetki ciepłe wełniane. 
7> Ogrzewacze na łytki 1 20 


. i PRAWDZIWE stosowania, jakoteż z powodn swej sity leczniczej dla usunięcia dalszych kosztownynych i nien- 

n na żołsdek z flaneli zł. 2. x N vetylnyeh gmarowan maściami, p'ustrani i blistrem daje się użyć w slajniach wojakowych, tram- 

Td all d n na kolana trykoto we, bia- PIGUŁKI MORIS) À wajowych, omnibusów i tym podobnych. Ksuałek lega mydła, który w kieszeni u kamizelki po- 
LJ 


% powodu, že nie nierozkłada dalej z powedu swej szybkiej skuteczności leczniczej, łatwego ra- stolarze i tapicery, 3596 6 —? 
założony r. 1885, odznaczony 11 modelami, 
we Wiedniu, Leopoldsiadt, Chero Douaustrasso Nr. 91, 
- obok Schollechof, 
Albom mebli (pyszne wydanis) x objaśnieniami i cennikiem, po 2 sł. 


mieście możua i wysiaresy do wyleczenia Ż! detekiownych kani kosztuje 60 ct. dla 50 koni 1 złr. 
łe, czerwone 1.50. Pa ARTHAUD MOULIN. 30 et. Do nabycia we Lwowie w apt. Z. Ruekera, w Rzeszowie u pp. J. Schnittera et Co.. w | 


F Zlecenia zamiejacowa uskutecz- Biełsku w apt. Standa i we wszystkich znaczniejszych apleczkach i akładnch materjałów w IE 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- Galicji. Główuy skład wajt. I. Firsta w Pradze. a 


A 


ka $ ; nim bezzwłocznie za pcbr°niem. 
z odpówiedniem wykształceniem po- Nieodpowiadające przyjmuję napowrót. 


Szukuje skład fabryczny c. k. uprz. 


czyszczających krew we wszelkich sła- OYWKAWKKKMKKEWERKKKAKÓRKAKAKAE 


bościach złego przymiotu, skrofukicznych, 
fabryki ehe kaliów, farb. la- KAROL GRUCHOL. liszajach, wyrzutach skórnych ł zazsucin ją 
mai s A 


. i . 
wao WJ sea a a zeza y Osłabienie Zołądka, posilenie. X 


kierów i pokositów NN r IN 
Moelin, aptekarza 30, ulica Louis lej: 


| 
Józefa Kleina IE Grand, we Lwowio skład wyłączny w Do c. k. nadwornego browaru ekstrakta słodowego i fabryki ky 
ue Lwowie ul. Kazmierzowska 28. (| LUSZOZ ÓW Tolne iaa e 
| 
| 


preparatów słodowych. Jana Hoffa we Wiednin, Graben, Briinner- 
obok Brygidek. 1983 1—3 W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


strasse Nr. 8. 

znany ze swej do- wam aj r Moje Boe oaiabiedin M i Me MR: uciec 
w. : Ści. Jed zai" A i lek: -poleconego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego; 
We czwartek d. 13. listopada, R zer artów LE Eo 1a p go; 


osiagngłem teł najpocieszniejsze rezultaty w skutek picia tego piwa, albowiem 


c k. wprzyw. gatie. : 


odbędzie się | nia każdej kw: wW 0 D À T 0 N | C Fá N A A mój żołądek OE się Ý oiua cały tak dala jogi pędiony, Że nie akcyjnego Banku Hipotecznego 
i icie : -| m ję więcej oko, v. Heydebreck. zz 
w Gródku | ME podaży; RI DIOQEMARE, Chemik | "Berlins Eat uiigeka trakt słodowy jest ae piwem, które mię wzma- kupuje i sprzedaje 


dachów ifar- | ROUEN |Francyx) cenia i posila, a którego nżycie lekarz mi zalecił. Pańska czekolada słodowa 


tuchów przy po-| AR kas. ai pożywia i wzmacnia mię; bez tych wyrobów uległbym dawno moim cierpie- wszystkie oefekta i monety 
wozach pa- ` a ; niom, Tietz, radca dworn, Lonisenstrasso 51. 
sów do ma te «Aj Przyspiesza porostwło- 


Pierwsze, prawdziwe, leczące, flegmę rozpuszczające Jana Hoffa 
cukierki słodowe są opakowane w niebieskim papierze. 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Beisera. Zyg. Rackera, w handlu K. 
Bałłabana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza: w Tarnopoln w apt. 
dr. A. Buchelta; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E Böhm w Sucatin; w Koło- 
myi u S. L Slenich, w Nowym Sączu u R. Jaknbowskiego. 3603 1 7 


KKUAMAUUAKUAIADEWKUNMUKAAKUNU 


pod warunkami najprzystqpniejszeni. 


Se LEISTE hipoteczne, 


które wsdłng prawa z daia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i sajw. post, z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokows= 
sia kapitałów fnadnuzowych, rupilsraych, kazcyj małżeńskich wojsko= 
wysh, za kaucje służbowa i waaja —- są w tymże kantorze do nabycia, 


sów, wstrzymuje siwiz 


$ PA nę i dodaje im życia. 


Szym zawsze w © 
lastyczmy m 


licytacja 20 konig 
h |;) i 
Eo mrar rema] POJĄDUCEDEANACMA 


—|gB'E mie. Wstrzymuje wychodzenie włosów, 
Ogólne uznanie, niszczy łupież, i zapobiega świerz 


a ak RAE ; bieniom. 
D (0) b r a i zob i Znajduje się we RSE zna 
m nych magazynach periumeryi, 
w CZORTKOWSKIEM w dwóch uw:lnia mię od wszelkiej reklamy, —| 
oddzielnych folwarkach, łącznej ob- Sprzedaję we flaszkach od 35 ct. za | 


. Ñ h w 
jętości 2500 morgów najlepszej cząwszy. Na prowincję wysylam tylko Moncypient 
gleby są z wolnej ręki do sprze- w naczyniach blaszanych po następują | 
dania. Bliższej wiadomości udziela cych cenach: '/, miary wied. 1 złr., adwokacki a 
| kancelarja adw. dr. Józeta Mali */, miary wied. 1 zlr. 66 ct, miara mający kilkuletnią praktykę sądową, po- 


POPOPOOOPOL. POMP O A 
POPOWO POA PP A 


PRPRZRERERERORENORPRPREREN M PRORFRFRER 


Rzetelne! Żadne oszustwo! 


Z powodu śmierci i podziałn spadku zmuszeni jesteśmy, nasze 


Wag towary fabryczne ze srebra chińskiego %W%E 


zapełnie zwinąć i pasze olbrzymie zapasy, przepysznyck wyrobów ze srebra cuińskiego. 
za połowę ceny fabrycznej wyprzedąć. Zupełne cenniki zostana na żąda'ie trinko r — 
- przest” a 


EF Wszystkie polęcza a z p owineji wykuxują się bexwłocznie 
po karsię drisanym, bes doliczenia prowizji. ETS 2—P | 


PRERAERARARANA NEW PRARANANAE RANA NE 


A 3 ą "u sag © 5Oprct. zuiżone ceny : wg PIE = 
nowskiego we Lwowie. 3962 3—3 wied. 2 złr. 95 ct. Za opakowanie Iiszuknje umieszczenia u udwoxata natych- dawniej- teraz f daw ej—teraz TKE a) N | | || aj | e e Z a e e > | 
z list fracbtowy 10 ct. miast, lub wedle umowy w późniejszym ice" », 4 ASK STR mega Op adek na noże . » a kl k E 

terminie. r a N E C T EEA A OWC W PE 
3991 1—4 A: ADARRA Adres: Dr. S. K- J. Z. poste rs- 8 widaieiw 4.50 jj 1 nzotypce do nkra. 7. 250 to KÆ praw dziwych 8 
we LWOW ne . i + ` żó AE €— U czarka na masło F zł. = j 
Nowo otworzona Pa y , stante, Hauptpost in Wien. 3964 „a | 8 ROR UM a oai "W tle. wi 


WILHELMA 


antiariretycznych, antireumatycznych 


Krew czyszczących ziólek 


przytarzamy następujące pisma uznania: 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Sieniawa pod Jerosiawiem w Galicji. 
Doświedczywszy na sobie cudownej siły pańskich Wilhslma aatiartre= 
tycznych, antireumatycznyci, krew czyszczących ziółek, poleciłem użycie tych 
ziolek także innym cierpiąrym, Zawiadamiając o tem pana, wyrazam mu moje 
najnniżeńsze podziękowanie. | Z poważaniem Abr. Knoblauch. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirch n. 


NPR 


PFR 


Preparaty salicylowe. 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZEBÓW 


są najwyborniejszemi środkami hy- 

gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 

səl i zębów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


Najnowszy garnitur apinek do mensretów pu | zł.-- Puszka na papierosy tł. 2.20 
Zwracan uwage P, T, Publiczności na to, że moje towary nie sa sporzadzone z tak 
zwanego srebra Brilania, które niczem innem nie jest, jak tylko pocynowana blacha, lecz 
z najlepszego melalu Srehrnoplatynowego , odznaczającego się pięknością, a od istotnego 

srebra nie dajacego się odróżnić. 2768 

=== Przedewszystkiem proszę zanważać == 

G sztnk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców. 6 szt. łyżeczek do kawy. 
wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etni dawniej 242} teraz zł. 10.70. 
i 


Ep an Z ŻZnańówienia za pażraniem poczłowam iub gatówka uatychminat i aumienaie, 


Gesohlechts-Krankheltea E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 29. 
Med. Dr. Bisen ZAARA NARAAALĄ e 


titglici der Wirnes medie. TE L AZO B RAVAI S 


Wiri, Franssons- Riang 
Przyjęte mo wszyst” (DIALTIOWANE ŻBLAZO BRAYAIS) Zalecane przez 


Pracownia strojów damskich 


Leokadji Welter 


w Stanisławowie, 


rz je pammy do nauki kroju su- 
jka c zupełnie nowej udosko- 
nalorej'i ułatwionej metody francn 
skiej, wypracowawszy sobie sama 
ią” posługniąc się tylko jedną 


Mocven 10. 
leb vem. Wa 


pie ERHET i t ; 
nne skr 


deg 


linijka. 

ołecając się łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Pnbliczności, reczy 
za najatarunnicjsze wypracowanie, 
odpowiadające: wszelkim wymogom 


Borzitglidh merdei bte (dctabar am 
beilbarrn Bült wen geihmąćter 
MRannestraft gebcilt. 9280 


Pa Pa Pa PPA Pa e PRE 


APF A AEA A A 


a Dizytem bardzo nmiarkowa- Ordination tEgliĄ 090 LA—4 Ne, zpitalach. wszystkich lekarzy. B Radowesitz w Czechach, poczta Bilin 15. marca 1876. 
nych Roach: * 3990 1-2 Piotra M ikolascha p LL dg NIZDOSER WISTOŚCI, Br EZR ESŁABIENIU, BIAŁYM i- Po kilka rezy powtarzałem nżycie pańskieł antiartretycznych, antiren - 
| IU SE Dr. Bisenx wiri usł f UFŁAWOM, ETO. JE matycznych krew czyszczących ziółek na moje słabości, a to: na powiększenie 

8652 we Lwowie. 1--? graczami, dna am, Raibh 4 ŻE1A20 BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrows- IM się wątroby, śledziony, obrośnięcie srca i żołądka warstwami tluszczu, prze- 

VAs SUCHA 1 tysi nych) jedyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa- (JĄ ciw renmatycznym cierpieniom w pacierzu, na słabe trawienie, kongestjom do 

ADORAR sow, bez smaku i bez woni, niesprawiająsy ani zatwar- ZJ JĄ głowy, ciśnienie ne mózg i t. p. z bardzo korzystnym skutkiem tak dalece, 


. dzeń,ani rozwolaień, za alen lub omiabien żołądka; jedyny 
który zębów nieczerni. — Najbardzićj ekonomiczny ze środków lekar- 
skich żelazistych, jeden bowiem fląkon stąrczy ną cąęły miesiąc. ; 
Skład główny w Paryłu: Uliss Lafayatte. 48 (w pobliżu W. Opery) i we wszystkich € 
aptekach. — W è Lwowie, w Aptekach PP. Mikolaacia | Krzyżanowskiago, — W Krakowie, € 
| W actokach PP. Trauczyńskioge | Radyka — W Czorńiowcach, W apieve F. Golichowskiego. $3 
- W Warszawie, w RES P. Dera lieinriche | w okiadzis mat apt. P. Mrozowskiego. ć 
pó g śm ZZSK YTL Z. wadi 


6 oaiozędziłem sobie tym sposobem kurację w kąpielach lnb w aakładzie wo- 
doleczniczym, ku czemu nawet nie posiadałem dostatecznych Środków, a przy 
meta powołaniu potrzebnego czasu, 

Przyjm pan to zapewnienie, Że biorę sobie z mojej strony jedynie za 
miły obowiązek, jeżeli te wyborze Wilhelma antiartretyczne, antireńmatyczne 
krew czyszczące ziółka wszystkim na podobna choroby cierpiącym jak najlo- 
| piej zalecę, tusząc, Że tem okałę panu mą wdzięczność za szczę liwy wyuala- 
W zek pański, zwracając cierpiącej ludzkości uwagą na ten wyborny i zbawienny 
| preparat, na którą rzeczywiście zasługuje. 

j Z Wysokiem poważaniem P. Wincenty John, pleban. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Newnktrchen. 
Horantz pod Schildberg, Morawia 22. marca 1876. 

Moi chorzy przyjaciele i znajomi ndawali się do mnie, bym pana o 
J przysłanie 12 pakietów pańskich doświadczonych Wilhelma antiartretycanych, 
j antirenmatycznych krew czyszczących ziółek za zaliczeniem upraszał. Fonie- 
j waż ma sobie wybornego skutku tych ziółek doznałem, polecam te ziółka po- 
| wszeehnio. aby salę dobra sława owych szeroko rozchodziła. 

3673 HI 1—5 Worba Jan. przełożony domu ubogich. 


Jedynie prawdziwe, wyrabiane przez FRANOTISZKA. 
WILHELMA, aptekarza w Nennkirchem, [Niższa Austrja]. 
Pakiet na 8 dań podzielomy, sporządzony według recepty 
lekarza, wraz z przepisem użycia w różnych językach 1 złr. w. a, osobno za 
stempel i pakunek RO ct. 3673 II. 1—6 
Przestroga. Należy wię strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i 
żądać zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antirenmatycznych krew czysze 
| cych ziółek“, gdyż pojawiające się wyroby pod nazwą antiartretyctne, auti. 
reumatyczne, krew czyszczące ziółka wą tylko naśladowane, przed kupnem 
| których: ostrzegam. 
4 Dla wygody P. T. publiczności są prawdziwe Wilhelma antiar: 
tretyczne, antlrenmatyezne krew cnyszczęce złółka (ukła | 
| do nabycia: we Lwowie: Jakób Beiser apt.;, Kalikst Krvyżanowski apt; Piotr 
Mikolason apt.; Zygmunt Rucker apt., W. Marszałkiewicz kupisc. Bełei Adolf 
Gross apt.j óbrka: E. Międlicki apt.: Brody M. 8. Frahsos kup: Brrodany: 
B. Fadennecht kup; Bursztyn; J. N. Klinke apt; Cieszkowice: Fr, X. Zaposh 
apt.j Dobromik Ant. Grotowski apt) Drohobycz Ludwik Dobrzyniecki apt.; 
| Jarosław; E. Bobus apt) Kamionka Stramiłowa, Zawałkiewioz apt.) Kolone 


m U simy gd adw Soad ki Szk Ooo ach Bu 
Nołtystwo W dobrach FA Eaa 
. © 
mtpos ai moegin pola ornsgo ponens Lubieńce ibe vstrzykiwana | 


dsiewięó morgów przedniej slano nA n i Pe | 
Baj uancwiąa jedną tylko Pard” w powiecie Stryjskim są od |Í prterwzeia zotrodninia, wylza moduz | 
1. stycznia 1880 3 


5 ni ożona, przy gościń 1 yie r 
N Ein E he Aal bez | zapełnia nowej metody, doświadazonej w 
ładnych bndynków, jeet z wolnej rąki do 
sprzedania ta 6.500 złr. w. a, è 
Aa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej“. 3888 1— 


l 
í 
| 


e | nisaliczonych wypadkach | 
3 folwarki, „yayco iny 
j tak świeżo powstałe. jakoze! tardza zf C. k uprz. gal. akcyjny 

i 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
niowcach i Tarnopolu 
od dnia 1. czerwca 1829 H 


Asygnacje kasowej 


4 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

4 sj 23 7 7) LE 

5 Ut) n 90 3 PL) 
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1, czerwea 1879 


w obieg puszczone będą oprocentowane o '/4*/, niżej, 
mianowicie : 


, stareałe, naturalnie, grantown a i «zybko 

do wydzierzawienia Br. HARTMANN, | 
i i cieć Gatunek lekarskiego Wydziału, 

R iaj pojedynczo, a mianowicie: | = Wiednia Stadt H<bob ocb jek 

y ; "I k BUS, z DW są dawnie locz Stadt, Seilorgasso Nz. 11.) 
kilku znany Szans. Publiczności poleca się|00JĘLOSĆCI 0 morgów — flolwar Vylecza takze wyrzuty skórne, swę- 
łaskawej pamięci. Adres: R nek Nr. Stynawa z gorzelnią, objętości 600 pona upławy o kib p 
44. II. piętro lub w szkole tańców morgów, folwark Dołhołuka obję- | Pi warawłewić meskie, | 
A. Schda. Na żądanie ma towarzysza ze|, gaj 900. morko i. esłabienie męxzkie, SA | 
skrzypcami. osci gów. bez wyrzynania i bez wypalania, r kie e] 
Bliższych wiadomości udziela |'sg2V_ SYMIie 1 wrzody were i 


R: i ockoczo grający najnowsze 
tańce na fortepianie dobrze od lat 


-= 


SSS 


AE eo AOS 


zj 


zr i oh sa | Bie rodzaja za pomocą koret- 
A dyrekcja dóbr w Lubieñcach ustnie uncji za pier zęczy, a naia. 


lab pisemnie w niemieckim języku. | danie wysyła bozawłocznie lekaratwa. 
8983 1—3 i= ; 
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J. Oberwaldera « Sp. 
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Mu = fr H e szowaj Frane Buszek apt} Kołomyja Jam Sidórowiózs apt., M. Bolonower kup. 
) ` we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika l. 5. i 4'i, proc 0 d l li p ca b r. tylko po 4b e Korwa: Karol Cialbneanj i spe, ba a Wis BOKI ane kraków Wiktar R ch i, 
RNT I | 1 sA apt., Joso? Trauozy apt, Wil. Fens kup.; Monasterryska, Wład. Zarski 
1 na sezon jesienny 4 zimowy 5 L sierpnia l k 4! z jo R apt.j Nowy-Targ Karol Lauer kup.j Noryśłaca W: Filipek apt; Oświęcim; 
YEN A wazelkiego rodzajn w rozmaitych kolorach KAPELUSZE FILCOWE DAM- sj U » 3 y 1 A a Konst. Slebarski knp; Podwołoczyska: D. Sohneider apt.; Przemyśl: F. Qai- 
moż SKIE, MĘZKRIE, DLA PANIENEK i CNKOPBÓW ka 1. września 5% MBA detrchka knp; Radziechow: A. Jaśkiewicz apt; Rohatyn: Liebreich Hirsch 
Y | ikó 08,40, 12, 14 po najiańszych cenach fabrycznych, BĘ KA CU 9 í n 1) | kup; Ropczyce: M. Żymirski apt; Rymanow: M. Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów: 
Ceny stan w B 16 al. 3. w 


i E. Kalinowski apt.; Samber: Józef Alexiewicz c. k. apt. obw; Sanok: Jan Za- 
rewicz apt.) Sędziszów: Jan Mizerski apt; Stanisławów: Jan Macura, apt. 
Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Hainz apt.; Tarnopol: Fr. Jamro 
giewicz apt., Hermana Kahane apt.; Tarnów: E. Bank apt, W. F. E, Wielo- 
górski kap; Ustrzyki: Jnl. Ried! apt; Wadowice: S. Kurowski apt.; Wiśnicz: 
H. Markiewicz apt.; Wojniłow: Ernest Stieber apt; Zaleszczyki: Jakób Nø- 
gruss apt; Żółkiew: Juliusz Nahlik apt; Żurawno: Józ, Tomaszewski apt.; 


1 AE wa M. Bardasz apt: 
lrer a 


KAPELUSZE DAMSKIE ubrane podług najświeższej mody, znaj- 
dzją. się w zap sie, nie ubrano zaś kapelusze mogą być na żądanie wə- 
dług modeli najuowszych ubrano. Wzorów teraźniejszych kapeluszy mo- 
dnych ud.iałarcy bezpłatnie, : 4 
Prze”oszone kapelusze przyjmują się do prania, przerabiania na naj = 
modniejsae i adświeżenia. Zleocaia z powincji załatwiają się rychło sa 
zaliczouiem. 885? 8-5 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
g Lwów 28. maja 1879. 
X 8704 4—P JWyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


y 8756 8—? 
EntUFe „o 5, 5, 10 do 12 21. 
Pray zaimówieniach listowych uprasza 

o przystanie A w ceutymetrąch : 1. o- 

biętość piersi I gra U ieta podramiumami wzie- 

cia 2 objętości kdbici, Beir objętości błoder, 
áta Jingi od siiojsca Pofiramiorami do 
kibici Miarę mależy brać po srkni. 9 upa TTaT=1OJTOTAPATO TOT T | 

UTC pa aaa APR BE EPSON OE TOGO EP EZZW CZY ERE TZW PADACZKI SIĘ 1, 1) WIZY RZOZZZZOOASZ BZP POD RET ZĘ TDOŚ LYZKA OWIAZYTA TZW E A OPREOZDE a ionat A 

Wydawcy i wiascłcizie J. Dobzaańsku | K. Qrosame (śdpowiedzininy tødaxtsė J. Dobrzański. Z drukarni „Gazaty Narodowej” pod zarządem A. Bkerla. 
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